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Teatr Popularny pe E LI GJA” =: 


W poniedziałek dnia 18 stycznia 1018 r. e godz. 8i pół wiecz. RYAN =" iTA | 


" Józefa Turczyńskiego 


Bilety nabywać można w składzie instrumentów muzycznych „Friedberg i Koc* Piotrkowska 90. Tal. 17-04 


WIELKI KONCERT 
ma (Recital) 


- pz" 


słynnego pianisty 
Szezegóły w rtjsżach. 
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=— Dzielna i8. SALA KONCERTOWA Dzielna 18, w sobotę Dnia11 stycznia 1913 r. odbędzie się —== 


WIELKI BAL MASKOÓW Y cmouLin-RoucE) 


na korzyść Kasy wsparć Stowarzyszenia jkajstrów frzemysłu WłóknistegO masc. Deio orkiestry. Przepiękne dakona. 


masek. Dwie orkiestry. Przepiękne dekorar 


oje, oraz inne niespodzianki. UWAGA: Panowie bewarunkowo w strojach bałowych, a panie w maskach. Bilety do nabycia w Lokalu Stowarzyszenia Wólczańska 23, od godz. 8—30 
wiecz., a w dniu balu od 10 rano przy wejściu do sałi Vogla. 


lada moment. Jest, jeszcze nadzieja 


w ambasadorach, w interwencji ga- 
binetów wielkich mocarstw, ale pa- 
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Kierunek niezależny. — Sensacje 
z całego świata. 

Wielka popularność Í poczytność „Małe- 
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wszem, przypuszczają, że Turcja dla= 
tego doprowadziła do zerwania ukła» 
dów, ponieważ wyczuła chęć dypla 
macji trójprzymierza do rozbicia 
związku. 

Turcja liczy na zaszachowanię 
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; Tel. 285-10. r281—3—1 Serbji przez Austrję, a Bułgarji przez 
EERELEJEJETETEIENIO Z, k} 7 n rencję pokojową uważają za Zza- Rumunję. Czy taka ewentualność 

Dzisiejszy numer składa się z 8 ei H anie U a 0 W. wieszoną. może nastąpić, nie wiemy, ale zdaje 
kol ad W niedzielę jeszcze mówiono, że się na nią wskazywać z jednej stro- 


Czas odnowić 
- prenumeratę. 


KALENDARZYK. 
fp 
Sroda, 7 stycznia 1913 r. 
Dziś: Seweryna Op. 
Jutrg: Marcjanny P. M. 


Onegdaj Londyn miał dzień kry- 


tyczny. Onegdaj też optymizm, pro- 
mieniujący z tej angielskiej stolicy na 
cały świat, rozwiał się, ustępując 
miejsca najczarniejszemu  pesymiz- 
mowi. 

Stała się rzecz przewidywana i 
bardzo ważna. Pełnomocnicy bałkań- 
scy, zbadawszy ostatnie prapozycje 
tureckie, oświadczyli, iż  konfe- 


W. Porcie, a ewentualnie i pełnomoe- 
nikom tureckim związek pozostawi 
do namysłu cztery dni; oznaczano 
środę, jako ten dzień, w którym spra- 
wa pokoju lub wojny zdecydowaną 
zostanie, tymczasem ostatnia infor: 
macja londyńska nic o tem nie wspo- 
mina. Znaczy się, że delegaci bał- 
kańscy już dłużej bezowocnych prze- 
targów prowadzić nie myślą,*ale zna- 
czy to również. iż wojna wznowi się 


ny niechęć Austrji do demobilizacji, 
a z drugiej— postępująca mobilizacja 
Rumunji. 

Nadto Turcja nie może się zrzeć 
Adrjanopola nietylko dlatego, że ta 
twierdza jest jej potrzebna teraz tem- 
bardziej, niż kiedykolwiek, dla ss- 
bezpieczenia swej nowej graniey, leca 
i dlatego, że jeszcze nie została mio- 
byta, "ani zmuszona da *apitt lagfi. 
Rząd turecki, -0 ile prawdziwe ©4 
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wieści z Konstantynopola, byłby na- 
tychmiast obalony, gdyby giaurom 
Adrjanopol, w dodatku nie zdobyty, 
oddał na własność dobrowolnie. 

I wydaje się, że ci mężowie sta- 
nu tureccy, z Kiamilem paszą na cze- 
le, co widzą konieczność zawarcia 
pokoju, chcieliby już teraz widzieć 
Adrjanopol w rękach związku, Nie- 
stety, na nieszczęście zarówno bułga- 
rów, jak turków, twierdza się trzy- 
ma. Co więcej: na nieszczęście całej 
Europyl.. Trzeba mieć obecnie bar- 
dziej, niż przedtem na uwadze, że 
wznowienie wojny bałkańskiej może 
z niesłychaną łatwością stać się po- 
czątkiem innej, daleko większej woj- 
ny. I Turcja właśnie na tej ostat- 
niej ewentualności nadzieje swoje 0- 
piera, 

Nad społeczeństwem zawisło w tej 
chwili groźne pytanie: czy dyploma- 
eja europejska ma dość chęci i do- 
brej woli, by nie dopuścić na prze- 
rzucenie się pożaru bałkańskiego pe- 
za Bałkany? Już raz wielkie mocar- 
stwa zdołały umiejscowić wojnę, czy 
zdołają ją umiejscowić jeszcze raz, 
gdy się odnowi? Zobaczymy, tym- 
czasem miejmy jeszcze słabą nadzie- 
ję, że wizja wielkiej, o nieobliczal- 
nych skutkach katastrofy, sparalizu- 
je zapędy wojownicze niektórych 


rządów i skłoni je do obecnie jeszcze ' 


możliwych kompromisów, 


Poseł Maktakow o chwili obecne 


„Ruskoje Słowo* zamieszcza roz- 
mowę swojego współpracownika z 
bratem nowego ministra spraw wew- 
nętrznych, Poseł moskiewski przy- 
puszcza, że i rząd poczuł zmianę w 
nastroju społeczeństwa, która znala- 
zła swój wyraz w ostatnich wyborach 
do Dumy: 

„Rezultaty wyborów były dla 
władzy niespodziane. Nastrój jej 
poprzednich przyjaciół, którzy 
nie chcą iść już z nią dalej po 
starej drodze, jest dla władzy 
także nowiną. A co najgłówniej- 
82a — władza dowodnie się prze- 
konała, jak małe są te reakcyjne 
siły, na których chciała się o- 
przeć. Tam niema nic, i rządzić 
po dawnemu — to znaczyłoby 
walczyć z krajem i codziennie 
powiększać szeregi niezadowolo- 
nych, 

Cała naszą przyszłość, — nie 
jej ostateczny wynik, lecz jej 
najbliższa droga, — zależy od 
tego, o ile władza rozumie i zu- 
żytkuje te ewentualności, które 
otwierają się przed nią. Jeżeli 
zrobi krok stanowczy na lewo, 
Bpotka tam te żywioły społeczne, 
którym nie można zarzucić krań- 
cówości i niecierpliwości; z nie- 
mi może iść powoli, ale naprzód, 
a sią opozycja będzie popy- 
chała ją na tej drodze, nie 
przeszkadzając jednak posuwaniu 
się. W ostatnich czasach dużoś- 
my się nauczyli i nie mamy za- 
miaru odrzucać na prawo swych 
poprzednich przeciwników. Nie 
mówimy: „Kto nie z nami, ten 
przeciwko nam“, lecz przeciwnie: 
„Kto nie przeciwko nam, ten z 
nami“. 

Charakterystyczne są także w u- 
stach brata ministra słowa następu- 
jące: 

„Lecz jeżeli władza tego nie 
zrozumiała i chce iść poprzednią 
drogą; jeżeli tłumaczy to, co się 
stało, niezręcznością kilku guber- 
natorów, którzy nie umieli wy- 
brnąć z sytuacji; jeżeli wszystko 
zostawi w poprzednich rękach i 
będzie codziennie czynem zaprze- 
czała Swym słowom — wtedy 
pójdziemy tą samą drogą, jaką 
szliśmy za Plewego, za Swiato- 
pełk-Mirskiego*, 


Z 
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Laad pracowników handlowych, 


Po długich staraniach Rada mi- 
nistrów, zgodnie z wnioskiem mini- 
stra handlu i przemysłu, zgodziła się 
na udzielenie pozwolenia na odbycia 
zjazdu pracowników handlowych 
całego państwa, o czem nadeszła 
wiadomość telegraficzna do redekeji 
„Handlowca w Warszawie. 

Ponieważ przygotowsnia do tegz 
zjazdu już dawno były ukończone, 
przeto organizatorzy postanowili u- 
rządzić go w Moskwie już w przy- 
szłym tygodniu, w środę dnia 8 sty- 
cznia (27 grudnia st. at.) Zjazd ob- 
radować będzie dni 1e, omyli do 18 
stycznia. 

Na zjeźóxie utworzyć się ma po- 
dobno grupa przedstawicieli pracow- 
ników handlowych z Królestwa Pol- 
skiego, Między innemi rozważana 
będzię sprawa unormowania godzin 
pracy dziennej pracowników. 


Wyrok w Sprawie dentystów. 


W ubiegły piątek zakończył się 
w Moskwis trwający od dwuch mie- 
sięcy proces przeszło 256 dentystów, 
przeważnie żydów. $ 

Wielka sala w pałacv Ekateryń- 
skim, gdzie odbywał się proces, w 
piątek jak pisze „Riecz* była wprost 
przepełniona. Miejsca dla publiczno- 
ści zajęli krewni i znajomi oskarżo- 
nych. Nastrój na sali panował ner- 
wowy. Wyrok sądu odczytał pre- 
zes departamentu izby sądowej Stri- 
żewskij. 

Osoby urzędowe sąd uznał za 
winne z art. 862 i 878 i skazał: dr, 
Rutkowskiego i dr. Kowreina na 8 
lata rot aresztanckich, wszędnika Le- 
pechina na 2 i pół roku rot aresztan- 
ckich z zaliczeniem roku więzienia 
prewencyjnego, dr. R. Rutkowskiego, 
urzędnik.: Popowa i Borszczewskiego 
ną rok rot aresztanckich. Wszyscy 
wyżej wspomniani oskarżeni zostają 
pozbawieni szczególnych praw i przy- 
wilejów. 

Prócz tego izba sądowa zasądziła 
na rzecz smoleńskiego ziemstwa gu- 
bernialnego: od E. Rutkowskiego 
17,600 rb. oå R. Rutkowskiego—2,500 
rub., od Kowreina — 4,200 rb. od Le- 
pechina—4,250 rub. od Popowa 11800 
rub. oraz od Borszczewskiego 870 
rubli. 

Oskarżeni drugiej grupy (denty- 
ści-pośredniey) zostali uznani za win- 
nych przekroczenia art. 294 i 882 i 
skazani: Dubson na 1 i pół roku rot 
aresztanckich z zaliczeniem 4 mie- 
gięcy więzienia prewencyjnego, Rat- 
ter na 2 lata rot aresztanckich z za- 
liczeniem jednego roku, Sołomonik 
na jeden rok rot aresztanckich z za- 
liczeniem dwuch miesięcy. Zaman- 
sohn, Małachowski i Riwkin zostali 
uniewinneni, 

W trzeciej grupie, zaledwie prze- 
wodniczący zdążył powiedzieć, że 154 
oskarżonych sąd uznał za winnych z 
art. 294, gdy na sali, na ławach o- 
skarżonych rozległy się płacz i 
spazmy. 

Przewodniczący zagroził, że po- 
leci opróżnić salę, lecz to nie poma- 
ga. Komisarze sądowi nie są w sta- 
nie przywrócić porządku. 

Zamieszanie trwało około 10 mi- 
nut. Wielu obrońców płakało. Wzbu- 
rzony przewodniczący oświadcza: 

„Wzywam obecnych, aby z od- 
wagą i spokojem wysłuchali wyroku 
do końca“. Ostatnie słowa przewodni- 
czącego uspokoiły obecnych i prze- 
wodniczący mógł w dalszym ciągu 
wyrok odczytać. 

154 oskarżonych z 3 grupy sąd 
skazał na rok- rot aresztanckich z 
pozbawieniem szczególnych praw, 0- 
raz stopnia dentysty, 7 oskarżonych 
— kobiet (Łakrijewową i inną) na 
rok jeden więzienia z pozbawieniem 
praw, 6 — na 4 miesiące więzienia 
bez pozbawienia praw, lecz z pozba- 
wieniem stopnia dentysty, 24 — na 


pozbawienie praw oraz jeden rok rot 
aresztanckich, oraz jednego niepełno- 
letniego — na 4 miesiące więzienia. 

75 oskarżonych dentystów unie- 
winniono. W stosunku do oskarżo- 
nych ze stanu szlacheckiego wyrok 


powyższy sąd postanowił przedstawić 
Najwyższego uznania, 

Jednocześnia postenowiono, aby 
prosić ministra sprawiedliwości i Naj- 
jaśniejszego Pana o złsgedzenie kary 
Popowi i Barszczewskiaeinu i zamianą 
jednego razu więzienia na pół reku 
twierdzy beg pozbawienia praw tesa 
z usunięciem ze stanowisk. 

Następnie izba postanowiła pro- 
mó o zamianę kary dla 6 oskarżo- 
wych na 8 miesięcy więzienia bez po- 
zbawienia praw, lecz % pozbawieniem 
stopnia dentysty; dla 80 oskarżonych 
— na więzienie 3 miesięczne bez to- 
sbawienia praw, lecz z pozbawieniem 
większości z nich stopnia dentysty i 
dla 238 oskarżonych — na 8 miesiąse 
więzienia bez pozbawienia praw; dia 
ü oskarżcuych na osadzenie w aresz- 
cie przy więzieniu bez pozbawienia 
praw i dla 8 — na jeden miesiąc a- 
resztu policyjnego, dla jednego o- 
skarżonego — na areszt przy więzie- 
niu w ciągu dwuch miesięcy oraz dla 
dwuch niepełnoletnich—na dwa mie- 
siące aresztu policyjnego. 

Po ukończeniu czytania wyroku 
znów rozłegł się płacz, J 


Zgromadzenie przeciwko 
wywłaszczeniu, 


W niedzielę odbyło się w Pradze 
czeskiej zgromadzenie, na którem 0- 
mawiano położenie połaków w Pru- 
sach 'i założono protest przeciwko 
wywłaszczeniu majątków polskich. 
Poseł dr. Kramarz wygłosił dłuższą 
mowę, w której oświadczył, że ozesi 
muszą energicznie zaprotestować prze- 
ciwko wywłaszczeniu i gwałtom, po- 
perony na polakach w 
niemieckim. 

Protest ten nie jest wynikiem nie- 
nawiści względem Niemców, lecz z 

oczucia sprawiedliwości i ludzkości, 

zesi w ten sposób zaprotestowali by 
gdyby gwałty takie popełnili nie 
niemcy, lecz słowianie, alka pro- 
wadzona przez poznańskich polaków 
z podziwienia godną siłą i odporno- 
ścią służy interesom kopii słowiań- 
szczyzny a zatem i przyszłości Rosji. 

Dla tego obowiązkiem Rosji jest 
popieranie polaków w tej walce i 
wyciągnięcie z tego konsekwencji w 
stosunku do polaków w Rosji. Ale 
polacy muszą zrozumieć że wskutek 
wojny bałkańskiej napór niemczyzny 
na południowy wschód został pow- 
strzymany, że przez to zwrócić się 
musi na najbliższy wschód. Dr. Kra- 
marz zaapelował do polaków, aby ze 
względu właśnie na to zrozumieli do- 
niosłość idei solidarności słowiańskiej 
i oparli się na swoich braciach sło- 
wiańskich. 

Następnie poseł do wiedeńskiego 
parlamentu Tetmajer wyraził wdzię- 
czność narodu polskiego dla czechów 
i zapewnił, że poznańscy polacy wy- 
trwają w walce, pewni są bowiem 
zwycięztwa. W końcn uchwalono 
rezolucję, wyrażającą energiczny pro- 
test przeciwko. gwałtom spełnionym 
na polakach, przez zastosowanie wy- 
właszczenia, 


Liga praw iaradu.* 


Jak donosi korespondent paryski 
„Tygodnia* p. Mrok, odbyło się w 
Paryżu posiedzenie organizacyjne 
„Ligi Międzynarodowej dla obrony 
Praw Narodów*. Parę dni przedtem 
ukazał się pierwszy „Kajet-miesięcz- 
ny“ (cahier mensuel) nowej „Ligi 
Międzynarodowej dla obrony Praw 
Narodów* (Ligue Internationale pour 
la défense du Droit des Peuples), 
gdyż taką nazwę przybrało Stowa- 
rzyszenie. 

Przewodniczącym Ligi jest p. 
Ernest Denis, profesor historji nowo- 
żytnej w Sorbonie, członkami zarzą- 
du są pp.: Karol Gide Boyer, dyrek- 
tor szkoły języków wschodnich, 
Desjardins, Bernus i inni; członkami 
korespondentami pomiędzy innymi: 
prof. Ostwald i Kowalewski. 

Specjalnie sympatyczny charak- 
ter nadaje Lidze udział w niej Tune- 
tańczyków i Algierczyków; daje to 
rękojmię szczerości i idejowości ru- 
chu, skoro jego inicjatorowie, „wyso- 
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ce poetin nie wahają się wpro- 
wadzać zagadnienia narodowości tū- 
ciskanych przez Francję, narówni z 
zagadnieniem innych uciskanych na- 
rodowości, 

Liga ma na celu „organizowanie 
U inji międzynarodowej przez bada- 

e i podawanie do wiadomości za- 
rzutów i żądań, stawianych przez na- 
rody, których prawa  pogwałcono. 
Sfera działania Ligi „nie zna żadnych 
granie Je zy ani etycz- 
aych* — głosi arty 8 ustawy. 

W wyjaśnieniach czytamy po- 
między innemi, że „każdy naród, wal- 
6ząc 0 zachowanie swojej zagrożonej 
imdywidualności, walczy nietylko dla 
siebio, lecz 1 dla innych. 

„Sprawiedliwość międzynarodowa 
jest jedyna; żaden naród uciśniony w 
najbardziej rozpaczliwej walce nie 
jest w gruncie rzeczy sam. Wszyscy 
orp aa jego bólem“, 

W kwestjach kolonjalnych usta- 
wa odróżnia nieucywilizowanych kra- 
jowców, którymi na szczęście opieku- 
ją się specjalnie towarzystwa opieki 
nad Bos owowni i narody zdolne „de 
użytecznego współpracownictwa w o- 
gólnem dziele ludzkości*. 


W pi „Kajecie* 
Aeris artykuly „O ie pore 
niej i praw 


e narodów* e Oczy- 
wiście przebija odj aa, 
0: Finlandii: 


zechach, Polsce, Alzacji, Bzlezwigu, 
Ar Członkami Ligi być 
0 m 080 
wszelkich KRS pW zj by 


Brak robotników rolnych. 


W ZN ed uwidooznia 
się coraz bardzie mny brak ro- 
botników po Sok we ch 
zachodnich gubernjach pans wa ro- 
syjskiego. Plaga ta najdotkliwiej wy- 
stępuje w gubernjach EJ xP dart 

dzie, podobnie jak w 

olskiem, ilość robotników rolnych a 
każdym rokiem znacznie się zmniej- 
sza, pomimo, iż warunki życia stop- 
niowo się polepszają. Parobcy ski 
mują coraz większe wynagrodzenie 
lepszą ordynarję i mieszkanie, a naj- 
cięższa praca wykonywana jest -pray 

omocy maszyn. Wszędzie jednak 
brak rąk do pracy. Główną atrakcją 
dla mieszkańców wsi jest nadal mia- 
sto, dokąd przesiedlają się dziś ca- 
łemi rodzinami, gdy do niedawna 
jeszcze wychodziły do miasta tylko 
jednostki, przeważnie młodzi chłopcy 
i dziewczęta. Ryga jest w chwili o- 
becnej przepełniona emigrantami ze 
wsi, którzy w znacznej większości 
pozostają bez zajęcia. 

Podobny obraz przesiedlania się 
widzimy i w Królestwie Polskiem, z 
tą jeszcze różnicą, że u nas robotni- 
cy rolni nietylko wychodzą do miast, 
lecz masowo wyjeżdżają na kilka 
miesięcy do Niemiec, Szwajcarii, 
Francji, Szwecji, a nawet Włoch. To 
ciągle wzrastające wychodźtwo znie- 
wala koła rolnicze do zwrócenia ne 
ten objaw specjalnej uwagi. W Cen- 
tralnem Towarzystwie Rolniczem, jak 
już w swoim czasie wspominaliśmy, 
odbyło się niedawno specjalne zebra- 
nie w sprawie powstrzymania emi- 
gracji do Niemiec, na którem wybra- 
no komisją do szczegółowego rozpa- 
trzenia tej kwestji, przyczem człon 
kowie posiedzenia wypowiedzieli się 
stanowczo za podniesieniem płacy 
robotników, do normy pobieranej w 
Niemczech. 


+ + 
+ 
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Miasta tureckie, 
które się jeszcze 
bronią. 


Na sali toczących się w Londy- 
nie rokowań pirciowyich nie małe 
zaważyła bohaterska obrona Adrjano- 
pola i Skutari. Tureccy delegaci 
mogą się bądź co bądź poszczycić 
pewnymi sukcesami swej armji i nie 
przychodzą na konferencję z prośbą 
o pokój za wszelką cenę. Adriano- 
pol i Skutari ostały się przed dziel- 
nymi atakami nieprzyjaciół, to też 
należy przypomnieć, w jakim stanie 
te dwie fortece tureckie się znalazły 
w chwili rozpoczęcia rokowań poko- 
jowych. 

Osaczywszy Adrjanopol ze wszy- 
stkich stron, usiłowali bułgarzy po- 
czątkowo zdobyć fortecę z bagnetem 
w ręku. Ponieważ wszystkie te 
szturmy skończyły się niepowodze- 
niem, przeto armja bułgarska rozpo- 
częła regularne oblężenie. Początko- 
wo bułgarzy ustawili wielką ilość 
ciężkich dział na linji oblężniczej i 
rozpoczęli bombardowanie fortów. 
Armja bułgarska zaraz na sam 
penie E rwa P kilka 

ar c ów. Późnie 
atoli główna nuda b ka a> 
brała, przekonania, że ostatecznie bę- 
dzie można twierdzę zmusić do ka- 
pitulacji tylko głodem. 

Pod Adrjanopolem postawiono 
rezerwistów ostatniego powołania, ©- 
chotników macedońskich i część dru- 
giej armji serbskiej, która już w Ma- 

onji nie Ta potrzebną. . 

Załoga Adrjanopola, na której 
czele stoi dzielny Szukri-pasza, liczy 
około 40 tys. żołnierza; jest jeszcze 
zaopatrzoną w amunicję i prowiant, 
ale prowiant lada dzień się wyczer- 


Wsławił się także w obecnej 
wojnie po stronie tureckiej Hassan- 
Riza-bej, dzielny obrońca Skutari. 
Nie uznał on zawieszenia broni, za- 
wartego przez Portę i pono oświad- 
czył, że nie podda się nawet, 

by otrzym=ł w tym kierunku roz- 

od swego rządu. 

Wskutek tego, walka pod Skuta- 
ri trwa w dalszym ciągu, Jestto, co 
prawda, przeważnie pukanina z ar- 
sj en, iper orans lecz formal- 

e w wa w dalsz ciągu pôd 
Skutari, ym ciągu p 

Twierdza znajduje się na górze 
Tarabosz i jest bardzo silną. 

Załoga turecka liczy około 15 
a. żołnierza, przejętego najlepszym 

uchem. Prowiant sprowadzają Tur- 
cy do Skutari drogą morską. 


16) ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


I tak usilnie, tak gorąco, a 
wreszcie dusza pani połączy się z 
moją. i 

— Dajmy pokój z tą duszą, —za- 
śmiała się swobodnie, nie wierzę w 
spirytyzm.. I proszę pana raz na 
zawsze, ażeby pan nie czynił mi żad- 
nych wyznań... 0, mama nadchodzi! 

Z nadejściem pani Starkowskiej 
rozmowa zeszła na zwykłe, banalne 
tory, jak to zawsze bywa pomiędzy 
£udźmi, których łączy tylko konwen- 
cejonalna znajomość. 

Ożywiła się rozmowa przy wej- 
ściu Tarskiego, który przyniósł pu- 
dełko cukierków i wręczając Klarze 
powiedział z dobrym uśmiechem: 

— Wspomniała mi pani, że lubi 
fiołki w oukrze, oto są. 

— Dziękuję, — zarumieniła się 
Ro ironicznem spojrzeniem Milcera, 

ry rzekł: 

— Skąd wziąłeś te fiołki? Ty jed- 
nak dogadzasz we wszystkiem pannie 
Klarze. 

— Q ile tylko mogę i umiem, a 
cukierki zamówiłem z Warszawy, bo 
pani tylko te lubi, 

Matka, chas zostawić narzeczo- 
nym więcej swobody, wszczęła długą 
rozmowę z Milcerem. 

— Spóźniłem się dzisiaj—uspra- 
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Wiadomości ogólne, 


O Obliczanie wyrazów de= 
pesz. Główny zarząd poczt i tele- 
grafów wyjaśnił, iż w depeszach przy 
wypisywaniu liczb, wyrażających np. 
„stoczterdzieścipięć* lub stosześć* i 
t. p. określenia te mogą być liczone 
za jeden wyraz tylko w komunikacji 
międzynarodowej. Natomiast przy 
depeszach wewnętrznych każdy sd- 
dzielny liczebnik winien być liczony 


ża Wyraz. 
( Nowe rozporzadzenia T 
stypendjach. Minister oswiaty, 


Kasso, wydał rozporządzenie niew;- 
dawania w przyszłości rządowyeb 
stypendjów studentom wydziału praw- 
nego. Zdaniem ministra, stypendia 
te powinny być wyznaczane studen- 
tom  filologom, lub  raatematykom, 
gdyż otrzymywanie stypendjów rzą- 
owych związane jest z obowiązkową 
służbą rządową po ukończeniu upi- 
wersytetu. 

l) Kontrola tow. kredyże” 
wych. MMinisterjum skarbu, wzoru- 
jąc się ra prepise austriackich 
i niemieckich, opracowuje projekt, 
na mocy którego przy wszystkich 
towarzysswach kredytu długoterzai- 
nowego fŻunkcjonować będzie komi- 
sarz z ramienia rządu. Obowiązki ks- 
misąrza polegać będą na ciągłej kew- 
troli czynności towarzystw, w których 
zarządzie uczestniczyć eu ma z gło- 
sem doradczym. Wszakże w niektó- 
rych wypadkach przysiugiwać będzie 
komisarzowi prawo zawieszenia de- 
cyzji organów towarzystwa. 

OQ wiek ucxniów. Mini- 
sterjum oświaty zwróciło uwagę ku- 
ratorom okręgów naukowych na ści- 
słe przestrzeganie przepisów co do 
normalnego wieku uczniów w każdej 
klasie w szkołach prywatnych, 


Z Litwy i Rusi. 


Ubezpieczenie robotni- 
ków. Wkrótce w. gub. mińskiej 
rozpocznie swą działalność komitet 
ppogany ubezpieczenia robotników 
elegaci robotników do tych Komi- 
tetów mają być zatwierdzeni 
gubernatora. 


Wiadomości kralowe, 


przez 


-+ Z prasy. Redakcja wycho- 
dzącego w Łomży tygodnika p. tyt. 
„Wspólna praca* postanowiła wy- 
dawnictwo to zawiesić. Ulegając jed- 
nak namowom “ze strony współpra- 
cowników i czytelników zamiar swój 
redakcja o tyle zmieniła, że prze- 


wiedliwiał się Tarski przed Klarą 
obok siedzącą, — byłem na zebraniu 
kupców w sprawie bojkotu towarów 
pruskich. 

— I co uradzono? — spytała obo- 
jętnie. 

— Wszyscy przyrzekli, ale czy 
dotrzymają to wątpliwe. Niemcy da- 
ją łatwy i długi kredyt, a nasze ku- 
piectwo potrzebuje tego, — i ponie- 
waż zajmowała go ta sprawa, mówił 
o niej długo i szeroko, nie zwracając 
uwagi na znudzenie Klary. 

Ona w myśli porównywała żywą 
i ognistą rozmowę z Mileerem z opo- 
wiadaniem Tarskiego. Drażniła ją ta 
niższość i przerywając mu, powie- 
działa dość szorstko: 

— Mówmy o czem innem. 

„, — Przykro mi, że znudziłem pa- 
nią, bo przecież to ważna Sprawa, 
społeczna... a jeśli mamy mówić o 
czem innem, to chyba o naszej przy- 
szłości, o której zawsze myślę z roz- 
koszą. 

— Wyobrażam Sobie, jakie na- 
sze życie będzie równe, ciche, spo- 
kojne, a pani moja będzie świeciła 
przykładem dla innych niewiast, 

— Jak pan to rozumie? 

— Widzi pani, my, kupcy, zajęci 
jesteśmy interesami po całych dniach 
a nasze żony po za gospodarstwem 
domowem i dziećmi, niczem pożyte- 
cznem sią nie zajmują. i 
Więc co? 

— Przedewszystkiem mogłyby 


—. 


kształca tygodnik na miesięcznik 
i wydawać go pragnie do czasu, aż 


w Łomży nie powstanie inne czaso- 


pismo tygodniowe. 

Kara prasowa. P. Leo 
Belmonta, skazanego na rok twierdzy, 
onegdaj aresztowano. Tygodnik „Po- 
lemista', którego pierwszy numer u- 
kazał się dziś, nadal wychodzić bę- 
dzie przy stałem współpracownie- 
twie p. Belmonta. 

-- Wystawa wszechświa” 


gowa, Grupa przeńsiębiorców, któ- 
ra w r. 1910 urządziła wystawę 


wszeohówiatową w Brukseli, postano- 
wiła wystąpić do rządu rosyjskiego 
o kencosjy na urządzenie wystawy 
wszochówiałowej w Warszawie w r. 
1915,  Frzedsiębiorcy, jak donosi 
„Wieosgewnieje Wremia*, obowiązują 
się wymieó i bezinteresownie oddać 
na właszość miastu wielki pałac mu- 
zeum syki oraz kilkadziesiąt więk- 
szych j mniejszych budynków wy- 
stawowych. 

-+ Tray napady. W dniu 30 
grudnta r. x. na trakcie z Kazanowa 
pod Końskiemi, w stronę Rudy Male- 
nieckiej, w miejscowości, zwanej „las 
Kazanowski“, o godz. 11 przed po- 
łudniem, trzech bandytów, uzbrojo- 
nych w rewolwery, napadło na jadą- 
cych fuwmanką 5 żydów i przemocą 
odebrało im: wszystką gotówkę. 

Tegoż dnia wieczorem, na drodze 
pod osadą Radoszyce i na szosie pod 
Sielpią (pow. konecki), prawie jedno- 
cześnie były dwa napady mniej wię- 
cej w podobny sposób, jak w pierw- 
szym. TIENE z tą tylko różnicą, 
że w jednym z nich, jeden z żydów, 
stawiający opór napastnikom, został 
pokaleczony nożem. 


Przedstawienia dla naszych 
frenumeratorów. 


Na piątnaste z rzędu przedsta- 
wienie dla Prenumeratorów naszych, 
które odbędzie sie w teatrze Popular- 
nym 


we środę G stycznia, 


wybraliśmy wspaniały dramat w 6 ak- 
tach z powieści Sienkiewicza „Quo 
Vadis” p. t. 


LIGJA. 


Utwór ten, wystawiony nader bo- 
gato przez dyrekcję teatru Popular- 
nego na kilku pierwszych przedsta- 
wieniach zyskał sobie duże uznanie, 
to też nie wątpimy, że i przedstawie- 
nie środowe wśród Prenumeratorów 
naszych cieszyć się będzie zasłużo- 
nem powodzeniem. 

Bilety, za okazaniem! kwitu z o- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 


Kronika. 


= (r) Z Tow. opieki nad 
zwierzętami. Nadeszła zima, ta 
najciężźsza pora dla całego świata 
zwierzęcego; to też istniejący prz 
łódzkim oddziale Tow. opieki na 
zwierzętami od lat 3 „Związek Majo- 
wy* zwraca się do wszystkich rodzi- 
ców i opiekunów z prośbą, o rozbu- 
dzanie w dzieciach miłości dla tego 
świata. Dzieci powinny od najmłod- 
szych lat rozumieć i pamiętać, że 0- 
bowiązkiem  kaźdego szlachetnego 
serduszka jest tem otaczający je 
świat zwierzęcy szanować i ochra- 
niać, Szkoła usilnie w tym kierunku 
pracuje, ale pomoc rodziców lub o- 
piekunów jest niezbędną. 

Dzisiaj, gdy zima pozbawiła ptac- 

pokarmu, niech każde dziecko 
codziennie rozgypie choć trochę ©- 
kruszyn na balkonie lub za oknem 
mieszkania, a otrzyma w nagrodę 
moralne zadowolenie, że ulżyło nié- 
doli tych drobnych stworzonek. 

Zarząd związku zwraca się rów- 
nież do wszystkich swoich przeszłe 
7,000 członków z gorącą prośbą, 6 
przestrzeganie regulaminu Towarzy- 
stwa: każdy członek powinien ochra- 
niać ptactwo (podczas zimy karmić) 
i korzystając z każdej spósobności, 
wzbudzać w kolegach i w każdym 
miłość do otaczającego nas świata 
zwierzęcego. 

A więc miłosierdzia dla ptaszków 
i zwierząt! 

= (b) Z koleś fabryczno« 
łódzkiej. System oszczędnościowy 
stosowany przez dyrekcję kolei fa- 
bryczno-łódzkiej obejmuje nie tylko 
główne biura zarządu, lecz i poszcze- 
gólne wydziały. 

Naczelnik wydziału ruchu zapro- 
wadził obecnie ścisłą kontrolę osz- 
czędnościową przy wydawaniu pra- 
ceownikom materjałów piśmiennych, 
Należy się spodziewać, że wobec sy- 
gtematycznie zaprowadzonych  082- 
czędności, „głodowe* białych murzy- 
nów kolejowych będzie powiększone, 
(r) Dla niezamożnych 
uczniów. W sobotę, dnia 11 bm. 
w lokalu Stow. handlowców przy ul 
Wólczańskiej nr. 23, odbędzie się 
„Wieczornica taneczna, urozmaicona 
atrakcjami artystycznemi. 

Dochód z zabawy przeznaczony 
na korzyść niezamożnych uczniów 
progiminazjum Radwańskiego. 

= (1) Z koła wpisów szkole 
mych. Sprawozdanie kasowe z koñ- 
certu Henryka Marteau odbytego w 
dniu 2 grudnia 1912 roku na rzecz 
Koła wpisów przy gimnazjum Pok 
skiem, przedstawia się, jak nastę- 
puje: i 
Wpłynęło ze sprzedaży biletów 
2,176 rub. 27 kop., naddatki 144 rab. 


two 


pomagat w interesie, naprzykład go- 
inę, dwie, poświęcić na korespon- 
dencję, uporządkowanie ksiąg bhan- 
dlowych, bo wdowa musi sama sobis 
radzić, niechźe się przyucza póki 
mąż żyje, 

— Cóż dalej? — spytała zniechę- 
cona. 

— Można utworzyć bibljotekę la- 
tającą... kilka domów mogłoby wspól- 
nie prenumerować tygodniki, mie- 
sięczniki, nabywać nowości. Czytały- 
by, kształciły się, chociażby przez 
rywalizację... trzeba tylko iniejaty- 
wy. Wytworzyłaby się pewna łącz- 
ność, a tej nam bardzo brak... 

— No tak... pomysł nie zły, ale 
trzebaby tyle namowy, chodzenia, 
pilnowania... 

— Trudno, bez pracy niema o- 
woców. Możnaby założyć kasę pomo- 
cy dla pracownie, kółka opieki i sa- 
mokształcenia. Ileż dziewcząt sklepo- 
wych i w magazynach, puszczonych 
samopas w życie, marnuje się... 

— Dlaczegoż pan tego wszyst- 
kiego nie robi? — spytała kwaśno. 

— Mam cały dzień zajęty i to 
nie moja rola, ale obowiązek pań. Je- 
stem pewny, że pani weźmie w rękę 
tę sprawę i doprowadzi do świetnego 
rozkwitu. A jak to miło odpocząć 
wieczorem, gdy pracowało się w dzień 
pożytecznie. Ileż będziemy mieli 
sobie do opowiadania, do naradze- 
nia się. 

— Więe takie są marzenia pana 
o przyszłości... dość praktyczne, — 


uśmiechnęła się ironicznie, — no, a 
9 peara) miłości? — patrzała na po- 
Kój. 

— 0 miłości? — twarz mu się 
rozjaśniła, niebieskie oczy pociemnie- 
ły i mówił głosem miękkim: — Pani 
wie, że panią bardzo szczerze ko- 
cham, słowa jednak psują mi moją 
miłość, są za słabe, za blade, bo jak 
mówi Mickiewicz: „mowa kłamie gło- 
sowi a głos myślom kłamie“. la 
mnie pani nie jest tylko kochanką, 
żoną, ale towarzyszką pracy i życia 

— Przypuśćmy, że tak jest... 

— Jakto, przypuśćmy!+=zdziwił 
się, mówię bardzo szczerze z panią, 
bo pierwszym warunkiem zgody jest 
SZCZETOŚĆ. i 

— Dobrze, niech będzie... ale w 
tych obrazach przyszłości pan ra 
wiedzie i jest wszędzie, a gdzież jaf 
Nie rozumiem; przecież wspól- 
ność życia rodzi wspólność myśli, dą- 
żeń, pragnień... wytwarza jedność dů- 
chową. 

— Może pan jednak przypuścić, 
że ja mam inne pragnienia, inny świa- 
topogląd, inne ideały. 

— To w porządku. Możemy się 
jednak porozumieć, zrobić wzajemne 
ustępstwa.. A pani jak sobie przed- 
stawia naszą przyszłość ? 
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50 kop., programy 43 rub. 07 Kop., 
razem — 2,363 rub. 84 kop. 
Rozchód wyniósł: p. Rubinstei- 


nowi 1,100 rub., podatek 108 rub, 60 * 


kop., ogłoszenia 52 rub., afisze i pro- 
gramy 80 rub., zaproszenia i foto- 
rafje 5 rub. 10 kop., rozesłanie bi- 
etów 14 rub. 65 kop., inkaso 26 rub. 
Razem 1,881 rub. 85 kop. 
Czysty dochód zatem wyniósł — 
1,082 rüb, 49 kop. 
= (x) Kominacja. Sędzia po- 
koju m, Łodzi, r. st. Faworski, mia- 
nówany został dodatkowym sędzią 
pokoju m. Warszawy, a na jego miej- 
Boe przeniesiony został sędzia pokoju 
m. Tomaszowa, gub. lubelskiej r. tyt. 
Erarski. 
= (r) Pokaz prac uczniow- 
skich. Jutro we czwartek d. 9 
b. m. o gedz. 12 w południe nastąpi 
otwarcie pokazu prac szkolnych i 
pozaszkolnych uczniów Szkoły han- 
«lowej kupiectwa łódzkiego przy ul. 
Dzielnej nr. 58, Pokaz trwać będzie 
przez dni cztery do niedzieli włącz- 
nie w godzinach od 11 dE połud- 
niem do 6 wieczorem. ejście bez- 
płatne. 
(r) „Bal śnieżny na rzecz 
szkoły rzemiosł. W sobotę dnia 18 
b. m, w sali Koncertowej odbędzie 
się tradycyjny bal, urządzany przez 
grono inżynierów. Bale te w latach 
ubiegłych cieszyły się zawsze dużem 
powodzeniem, to też organizatorowie 
nie szczędzą pracy i zabiegów, by 
tmdycją balów poprzednich utrzy- 
mać. l 
= (r) Ze związku ogrodni- 
ków. W sobotę dnia 11 b. m., w 
sali Domu Ludowego przy ulicy Prze- 
jazd M 84, odbędzie się zabawa ko- 
leżeńska związku ogrodników łódz- 
kich dla członków i wprowadzonych 


= (0) Kary w policji. Z roz- 
porządzenia gubernatora piotrkow- 
skiego, stójkowy, Jan Rutkowski, za 
i niegrzeczne ob- 
chodzenie się z publicznością, został 
zwolniony z posady; usunięty rów- 
nież został z posady stójkowy, Jan 
Andzienko—za pijaństwo. 
Wypadki. 

= (0) Nowy sposób. Wczo- 
taj około godziny 7 wieczorem do 
mieszkania Leona Rosset, właściciela 
domu NM 8 przy ulicy Nawrot, przy- 
szedł młody człowiek pod pozorem 
wynajęcia mieszkania. Kiedy po ja- 
kimś czasie, nie zgodziwszy się na 
cenę, młodzieniec wyszedł, nie o- 
mieszkał zabrać na pamiątkę wiszą- 
cą w przedpokoju czapkę karaku- 
łową. 

= Napad kandycki. 

(0) Wczoraj około godziny 8 
wieczorem na powracającego do do- 
mu Moszka Kusa. zamieszkałego przy 
ulicy Kielbacha NM 12, na Bałuckim 
rynku około domu Ne 8, napadli trzej 
bandyci, którzy zarządali wydania 
im pieniędzy. Gdy K. zapewniał ich, 
że pieniędzy niema, pobili go kijami 
I zbiegli. 

= (0) Kradzież. Ze sklepu 
Józefa Andrzejewskiego, zamieszka- 
łego przy ul. Żytniej nr. 10, na Sta- 
rym rynku, ża pomocą wyłamania 
zamków, skradziono obuwie, wartości 


300 rb. 

(p) Z dachu. Przy ulicy 
Widzewskiej Ne: 186 mularz lat 33 Jó- 
zef Tygała spadł z dachu, kalecząc 
sobie twarz i prawe przedramię. 

= (p) Krwotok. Przy ulicy 
Widzewskiej Me 126 Wilhelm Miller, 
stolarz lat 42, dostał krwotoku płuc- 
nego. 

Pomocy udzielił wezwany lekarz 
Pogotowia. 

Zamiejscowa. 

= (z) Ruch ludności w pa- 
rafji zgierskiej. W r.z. w ka- 
tolickiej parafji zgierskiej urodziło 
się 800 dzieci, zmarło zaś w tym 
czasie 407 osób płci obojga. Zwią- 
zków małżeńskich w roku sprawoz- 
dawczym zawarto 145, o 22 mniej niż 
w roku zeszłym. 

Liczba zgonów w roku 1911 wy- 
nosiła 640, zatem liczba ta w okre- 
sie sprawozdawczym zmniejszyła się 
o 188. 

(z) © statystykę ludności. 
Władza powiatu łódzkiego poleciła 
urzędom gminnym przystąpić nie- 
zwłocznie do sporządzenia statystyki 
o ruchu ludności za rok ubiegły. 

= (x) Filany zatwierdzone. 
Piotrkowski rząd gubernj.lny zá- 


twierdził plany na budowle następu- 
jące: Henryka Ratke—na dom 1-pię- 
trowy i komórki w kol. Radogoszcz, 
Calela Szlamy — na 1-piętrowy dom 
i komórki murowane w Aleksan- 
drowie, Bolesława Tomaszewskiego— 
na 1-piętrową część domu, parterowa 
oficynę i szopę w Rudzie Pabjanic- 
kiej i Józefa Sysiaka—na 1-piętrową 
oficynę na Bałutach, 

= (z) Epizootja. W Mazewie 
w „pa łęczyckim, ukazaża się w śród 
bydła rogatago zaraza syberyjska, 

= (k) Kara admimistrecyj» 
ma. Wójt gminy Radogoszcz, ska- 
zał administracyjnie Jana Karola 
Tumma obywatela z ul. Grynberga 
nr. 12 w Zvbardziu, na £ dni aresztu 
policyjnego za ubliżenie sołtysowi 
przy pełnieniu obowiszków służbo- 
wych, 


= (k) Kradzież ure=u. One- 


gdaj o godzinie 4 rəro, na szosie 
pomiędzy osadą Rzgów e  Tuszynem 
kupcowi z Bełchatowa, Abramowi 


Gliksmanowi, skradzione z wozu balę 
towarów łokciowych, wartości prze- 
szło 200 rub. 

Policja miejscowa przedsięwzięła 
wszelkie środki celem wykrycia 
sprawców kradzieży. 

= (k) kesy zegarka. Zamiesz- 
kały we wai Kały przy szosie Alok- 
sandrowskiej, Juljusz Marcinkowski, 
zameldoważ policji, że niejaka Ber$a 
Weissówna, bawiąca u niego w goć- 
cinie, skradła zegarek srobrny, War- 
tości 16 rb, Na, skutek tego zawiado- 
mienia W. aresztowano. Zeznała ona, 
że skradziony zegarek dała do sprze- 
dania niejakiej Marji Gramberg, ta 
zaś — Karolowi Seidlowi. Wreszcie 
znalezione zegarek u niejakiego Otto- 
na Repp, w Aleksandrowie, 

Weissównę i wszystkich pasē- 
rów pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej, 

= (k) Małoletni uciekinie» 
rzy. Władze administracyjne w Ra- 
dogoszczu, zostały zawiadomione przez 
zarząd zakładu poprawczego dla ma- 
łoletnich w Studzieńcu, że z zakładu 
tego uciekło dwuch wychowańców, 
pochodzących z Radogoszcza, miane- 
wicie 12-letni Bolesław Henzelman i 
Stanisław Szymański, 

Henze!mana zatrzymano w tych 
dniach w Kijowie, w wagonie pocią- 
gu wojskowego, zajętego przez partję 
rekrutów jadących do Aschabadu. 
Małego uciekiniera odesłano etapem 
do rodziców, zamieszkałych na Bału- 
tach, a następnie odwieziono ponow- 
nie do Studzieńca. 

(bL) Ze Zduńskiej Woli ko- 
respondent nasz dónosi: w końcu 
zeszłego tygodnia policmajster tutej- 
szy p. Berliński, w asystencji rewi- 
zora z Sieradza p: Makorowskiego, 
dokonał oględzin lokalów obaro 
wych, oraz restauracyjnych, w celu 
stwierdzenia czy Odpowiadają one 
swemu przeznaczeniu, 

— W tych dniach zdarzył się tu 
straszny wypadek. W mieszkaniu 
60-letniej staruszki Franciszki Grze- 
gorskiej spadła na podłogę wisząca 
lampa, przyczem wylała się na pô- 
dłogę nafta Staruszka poczęła gasić 
ogień, lecz za blisko przysunęła się 
do płomienia, wskutek czego zapaliło 
się na niej ubranie. Na krzyk niesz- 
częśliwej przybiegli na ratunek są- 
siedzi. G, uległa tak strasznym opa- 
rzeniom, iż po krótkim czasie zmarła. 


e sceny i esirady. 


Teatr Polski (Cegielniana 68). 


Z kancelarji 
nam co następuje: 


„ — Dziś, „Pies gończy“ po cenach 
zniżonych. 

— We czwartek, premjera głoś- 
nej sztuki Czesiawa Halicza pod re- 
żyserją A. Bednarczyka pod tytułem 
„Sad“. 

Nowość ta, nagrodzona na kon- 
kursie Teatrów Rządowych Warszaw- 
skich, graną była w Warszawie z du- 
żem powodzeniem, obudziła teżi u 
nas wśród bywalców teatralnych 
znaczne zainteresowanie. 

— Wkrótce wystąpi u nas ulu- 
bienica tutejszej publiczności, p. Ste- 
fanja Gromnicka. 

Utalentowana ta artystka wystą- 
pi po raz: pierwszy w „Źłotem runie“ 
Przybyszewskiego. 


teatru komunikują 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 8 svycznia 1918 r. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam co następuje: 


— Dziś, w środę i jutro, we 
czwartek „Lygja“ podług powieści 
«Quo Vadis*, 


— W piątek utwór wielkiego pi- 
sarza rosyjskiego Lwa Tołstoja „Po- 
tęga MK 

— W sobotę po południu, po ce- 
nach najniższych „Chata za wsią*. 

W przygotowaniu jedna z naj- 
głośniejszych sztuk, ostatnich dni, 
grana na wszystkich scenach pod ty- 
tułem „Tajemnicza postać”, w trzech 
częściach, Jeromóa. 


Korcert fortepianowy. 


Zapowiedziany na poniedziałek, 
dnia 18 b.m. koncert wirtuoza pjanisty, 
Józefa Turozyńskiego, obudził szczere 
zainterezawanie, 

Artysta grał juź u nas dwukrot- 
nie ne koncertach warszawskiej or- 
kiestry filharmonicznej i niepospolity 
jego taleni wzbudził wyjątkowy en- 
tuzjazma. 

Krziycz muzyczni wyrażają się 
o Turczyńskim z wielkiemi pochwa- 
łami, podnosząc wielki talent i ba- 
jeczną technike, obok natchnionej in- 
terpretacji i wysokiej inteligencji ar- 
tysty, W Petersburgu — po szeregu 
tryumfalnych koncertów, zdobył 80- 
bie Turozyński miano drugiego Bugo- 
niego. 

Gościna Tarczyńskiego w Łodzi 
powinna ściągnąć do sali Koncerto- 
wej wszystkich melomanów naszych 


— będzie to niepospolity wieczór 
fortepjanewy — prawdziwa uczta ar- 
tystyczna. 


ilety — w składzie instr. muz. 
arta i Koca, ul. Piotrkowska 
90. 


Kronika sądowa. 


II wydział karny sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego rozważał nastę- 
pujące sprawy: 


O fałszywa denuncjację. 


W pierwszej odpowiadał miesz- 
kaniec Tomaszowa Icek Helfgot 17 
lat, oskarżony o fałszywą denun- 
cjację. 

W maju 1912 r. zadenuncjówał 
przed policją mieszk. Tomaszowa Ge- 
cla Gajryga, iż ten ostatni zajmuje się 
potajemnym  wyszynkiem piwa i 
wódki. 

Delan ły ta okazala się  fał- 
szywą i sąd skazał-Helfgota na 7 dni 
bezwzględnego aresztu. 


0 sfałszowanie frachtu. 


W drugiej sprawie stawali: 28- 
letni Mordka Estrajch, 86-letni Moj- 
żesz Czernowski, 25-letni Szmul Zyl- 
bersztajn i 40-letni Dawid Zylbersz- 
tajn, oskarżeni o to, iż w listopadzie 
1910 roku w Warszawie, w firmie 
Prageta, zamówili towar na sumię 610 
rubli i każali go wysłać za zalicze- 
niem na stącję kolejową Nowo-Ra- 
domsk na imię Holsztejna, a następ- 
nie odebrali towar za podrobionymi 
frachtami. 

Na sądzie oskarżeni przyznali się 
do winy i skazani zostali na 8 mie- 
sięcy więzienia każdy. 

(b) 


Waka z nęfzą rodotników, 


Wczoraj wieczorem, pod prze- 
wodnietwem pastora Gundlacha w lo- 
kalu ma,strów tkackich, odbyło się 
zebranie honorowego komitetu oby- 
watelskiego, do walki z nędzą wśród 
robotników z powodu utraty zarobku, 
wskutek zastoju w przemyśle łódz- 
kim. 

W naradach 


komitetu wzięli u- 


dział przedstawiciele różnych insty- * 


tucji społecznych. 

Uchwałono podzielić Łódź na 10 
okręgów, te zaś na 6 rewirów każdy, 
a to w celu znączniejszego ułatwie- 
nia zbierania składek, zalecono każdy 
rewir podzielić jeszcze na 6 podre- 
wirów, 


Ni 5. 


Wyrażono życzenie kooptowania 
osób do komitetu i przeznaczania im 
funkcji opiekunów i opiekunek. 

Wyłoniono dla wszystkich okrę- 
gów komitet wykonawczy, który po 
wyborze przewodniczącego, sekreta- 
rza i kasjera, opracuje regulamin i 
instrukcję dlaopiekunów i opiekunek, 
którzy będą zbierali dane co do spra- 
wiedliwego udzielania zapomóg istot- 
nie R CACCZĄ robotnikom. 

a głównego kasjera wybrano p. 
Adolfa Tanbego. 

Sprawe, czy w pracach komitetu 
mają brać udział żydzi i czy Zapo- 
mogi meżą być udzielane również ro- 
botnikom - żydom, pozostawiono do 
rozstrzygnięcia samemu komitetowi. 

Uchwalono wyłonić komisję f- 
nańsową i zaprosić do niej głównego 
kasjera, p. Taubegó i p. ilhelma 
Hordliczkę. 

Na członka honorowego komitetu 
zaproszono p. Edwarda Wagnera, U- 
znano za pożądane zaprosić również 
do komitetu robotników z różnych 
dzielnic, ażeby mogli udzielać rad i 
wskazówek przy udzielaniu potrzebu- 
jącym robotnikom zapomóg. 

Postanowiono następnie zorgani- 
zować biuro poszukiwania pracy, któ- 
reby działało wspólnie z takiem sa- 
mem biurem przy Tow. dobroczyn- 
ności. 

Przyjęto wniosek ks. Albrechta 
co do zajęcia się zbieraniem odpad- 
«ów po mieście. 

chwalono wreszcie utworzyć 
komitet zabaw, z uwzględnieniem za- 
sad abstynencji. r 

Dziś odbędzie się posiedzenie sa- 
mego komitetu wykonawczego dla o- 
pracowania programu działalności. 

Z powodu braku miejsca, wy- 
szczególnienie rewirów, na jakie po- 
dzielono miasto, zamieścimy w nu- 
merze jutrzejszy m. 


Maty felieton. 


BRAMIN i MOTYL. 
(Bajka wschodnia). 


Noc roztoczyła cienie, obejmując 
posępnym mrokiem świat cały... 

W tę noc czarną, bez księżyca 
i gwiazd,duszną noc podzwrotnikową 
— zkokona uczepionego u kiści her- 
bacianych kwiatów, wykluł się mo- 
tyl olbrzymi, stubarwny... 

Wysunął się nowonarodzony Je- 
niwie z dotychczasowej niewoli, roz- 

rostował zmięte tęczowe błony skrzy- 
dł — instynktownie poszukał mac- 
kami kwiatu, nasycił się miodną sea- 
wartością jego... i poszybował w ciem- 
ny mrok, nieznanego mu dotąd prze- 
stworza, 

Wzniósł się wysoko, bujając na 
oślep w bezmiarze, aż ujrzał z wy- 
żyny świetlaną  smugę — odblask 
migocącego w oddali ogniska. 

Z wesołym brzękiem radości po- 
frunął wprost po złotym szlaku i 
wpadł w impecie do nędznej lepian- 
ki bramina, odmawiającego żarliwie 
modlitwy przy świetle oliwnego ka- 
ganka, 

Swiętobliwy mąż, błyskawicznym 
ruchem ręki pochwycił nieproszone- 
go gościa i troskliwie przysłonił go 
koszykiem misternie Splecionym z 
miękkich włókien komyszu. 

Zatrzepotał skrzydłami mały 
więzień, age tak niespodzie- 
wanie wolności, złorzecząc w moty- 
lim brzęku: 

„Niegodziwy potwór!.. Omal nie 
zdusił mniel.. Nie pozwolił zbliżyć się 
do tego ślicznego płomyka i zamknął 
w tej ciasnej, miewygodnej klatcel 
Przekleństwo ci niegodziwy potwo- 
rze!“ 

Bramin był wtajemniczony, zro- 
zumiał więc tęczobarwnego... uśmiech-. 
nął się i wypuścił z pod koszyka. 

Niedoświadczony motyl skwapli- 
wie rzucił się ku kagankowi, by za 
chwilę legnąć z opalonemi skrzydła- 
mi, konejąc w bólach i męczarni... 


Minęła noce. 

Zawitał jasny poranek,,. 

Słońce powodzią rozpylonego zło- 
ta zalało uśmiechniętą wiosennym 
urokiem ziemię, rzucając promienne 
blaski i do nędznej lepianki bramina 
Umierający motyl spojrzal gasnącym 


wzrokiem w ognistą tarczę i w ostat- 
niem tchnieniu zabrzęczał: 
„Niegodziwy potwór! . Dlaczego 
pozwolił mi zginąć w marnym pło- 
myku, wiedząc, że takie cudowne 
światło niebawem zawita?! Przekleń- 
stwo ci niegodziwy potworze!* 
Bramin uśmiechnął się gorzko... 
pomyślał trochę i w dalszym. ciągu 
począł szeptać żarliwie modlitwy... 
Wł. Renard, 


L teki pośmiertnej kraszewgkiegy 


Kraszewski zostawił ze wszyst- 
kich pisarzy polskich najobfitszą po 
sobie spuściznę literacką. Miał też 
tę zasłużoną pociechę, że już za ży- 
cia jego wszystko niemal co ngpi- 
sał, oczekiwane niecierpliwie przez 
wdzięczny naród, wychodziło w tej 
chwili drukiem i rozchodziło się po 
strzechy. 

Jednakże znalazła się w jego te- 
ce pośmiertnej pewna ilość utworów 
p» i wierszem nigdzie nie wydru- 
owanych, które świeżo nakładem 
„Bluszczu*, jako Kraszewskiego „Po- 
szje i urywki prozą“ wyszły w 0%- 
dobnej książce. 

Nie były one przez autora PR 
znaczone do druku za życia, na 
tem polega ich wartość indywidualna. 
Pieśniarz żywej zawsze „Starej Baś- 
ni*, poematu „70% zbyt był skrom- 
ny. w, chciał „sobą“ zajmować o- 
i ie wszystkie też są jednako- 
wej wartości artystycznej. 

Przemawiają jednak tak żywo .do 
czytelnika, tak jasno zarysowują po- 
stać wielkiego pisarza, że zapoznanie 
się z niemi nietylko przypomina jego 
zasługi, ale uwypukla zalety ducha, 
które poza talentem i pracą składały 
się na potężną indywidualność twórcy 
powieści polskiej. 

Jest twórcą powieści polskiej. 
Był nim świadomie i celowo. Wy- 
parł z domów polskich wszechwład- 
ną francuszczyznę. W  zamieszczo- 


nym w niniejszym zbiorze szkicu o- 
byczajowego „intermezzo opowiada 


— Nowe książki francuskie roz- 
rywano, podawano sobie z rąk do 
„rąk: nie znać ich, nie mieć — było 
upokarzającem. Za Stanisława Au- 
gusta jeden z panów starą bibliotekę 
polską swoją całą precz kazał wy- 
rzucić, a na jej miejsce instalował 
dykcjonarz filozoficzny Mably Rous- 
Beau. 

Umiejętność francuskiego języka 
była nieodzowna. Upośledzonym w 
towarzystwie stawał się, kto go nie 
umiał, albo źle o nim mówił. 

Dla mnie jednak od dziecinnych 
łat, już nie wiem skutkiem czego, 
przeczuciem jakiemś, sympatją nie- 
pojętą — książka stara, szczególniej 
polska, miała urok niesłychany. Nikt 
u nas w domu w starych książkach 
się nie kochał, nie było to więc na- 
śladownietwem, ale symptomatem dla 
mnie do dziś dnia niezrozumiałym. 

Pierwszy raz w życiu spotka- 
łem się z skrzynią bardzo starych 
ksiąg, wyrzuconych z bibljoteki Bial- 
skiej na strych przy porządkowaniu 
jej. Chwili tej do dziś dnia zapom- 
nieć nie mogę. 


Pierwszym szpargałem odartym, 
który mi się w ręce dostał, był Ziel- 
nik Marcina z Urzędowa. Po co po- 
szedłem na ten strych, nie wiem, lecz 
spostrzegłszy książki, rzuciłem się na 
nie, jak na skarb, z gorączkową chci- 
wością. 

Pomiędzy mną a niemi był jakiś 
— nie wiem, pozaświatowy związek, 
zdało mi się, że je sobie przypomi- 
nam, jakby dawniej gdzieś widziane 
i znane. Miłość tę dla bibuły wier- 
nie aż do dziś dnia zachowałem w 
sercu i Bóg jeden wie, ile ona mnie 
kosztowała. Nie miałem naówczas 
porządnego surduta w Wilnie i nie 
zawsze byłem obiadu pewny, gdy za 
drogie pieniądze dostałem Włodka „O 
naukach wyzwolonych*, Brauna i Mo- 
wy Ossolińskiego. 

„Dziś jeszcze stare książki wyp- 
chają mnie ze szczupłego domku, bo 
się ich urokowi oprzeć nie umiem. 
Przynesić się one z sobą zdają ja- 
tas woń przyszłości, fizjognomia ich 
mówi że są to goście ze świata u- 


marłych, do których prawdy serce 
mocniej bije, niż do żywego. 

Na strychu owym w Białskiej 
Akademji, gdzie stałem u zacnego 
rektora Preyss'a i gdzieśmy razem z 
Aleksandrem, z Glogerem i Korona- 
tem Cyruńskim, naszym dozorcą, tak 


miłe chwile spędzali, — na owym 
strychu nabrałem pasji do starych 
książek. Dziwnie zrazu wydawał mi 


się język ów XVI wieku, taki powaź- 
ny, zamaszysty, jędrny, wyrazisty, 
ale poczułem wprędce, że ten, który 
przyniósł Sdródsonić za Stanisława 
Augusta, ani mógł się z pim mierzyć. 
Czuć, że między Zygmuntowskim, a 
tym nić żywej tradycji pękła. Soki, 
co płynęły w tamtym, już w w Sta- 
nisławówskim nie krążą... 

' Oto Kraszewski. Takim, jakim 
się tu maluje we własnych wspom- 
nieniach i zwierzeniach, jest i był w 
swej działalności literackiej. Dla tego 
są one tak ważnym do niej przy- 
czynkiem, objaśnieniem i najauten- 
tyczniejszym, szczerym głosem z za 
grobu. 

Z tego punktu widzenia trzeba 
go, jego pracą oceniać i do- 
ceniać, Kochał książki, kochał 
wszystko, co nasze, kochał mianowi- 
cie naszą przeszłość. Był, w pierw- 
szym rzędzie, wychowawcą swego 
społeczeństwa. Takim był w swoich 
powieściach. 

Zapewne, że dzisiaj do literatury 
pięknej stosujemy inną miarę i inne 
wymagania. Słowo współczesne, do- 
chodzące do najwyższego wydosko- 
nalenia technicznego kunsztu w ar- 
tystycznem dążeniu, wycezylowane 

puhar Benvenuta, szlifowane jak 

ształ wenecki, plastyczne jak 
rzeźba, dźwięczące harmonją, wziętą 
z muzyki i strojne obrazami, pochwy- 
conymi z palety malarskiej, — léni, 
dźwięczy, gra nam w uchu i w oku. 
Proza gawędziarska Kraszewskiego 
nam wydaje się uboga. 

Dzieła Kraszewskiego nie są jed- 
nak pozbawione walorów artystycz- 
nych, jak się nieraz pochopnie prze- 
sadza. „Stara Baśń* należeć będzie 
zawsze nie tylko do historji litera- 
tury, ale do literatury samej. Z jo 
wieści ściślej historycznych niektóre 
mają zacięcie, trafny koloryt i akcję, 
dzięki której pozostaną—czego się 
zawsze przedewszystkiem od powie- 
ści wymagało i wymagać będzie — 
interesującemi. Oczywiście nie od- 
nosi się to do pisanych w PO. 
szych latach, w których zaznaczyło 
się wyczerpanie. Ale nawet te 
siadają wartość studjów historycz- 
nych i obyczajowych, dających chlu- 
bne świadectwo o ogromnej wiedzy 
wszechstronnie uczonego człowieka. 

Pisarz, uczony i gorący patrjota 
zmartwychwstaje przed nami w zaj- 
mujących „urywkach*, 

Kto chce poznać ojca naszej 
współczesnej literatury, takiego ja- 
kim był w życiu, ten chętnie po- 
chwyci za książkę, której wydanie 
zaszczyt przynosi redakcji „Bluszczu*. 


Telegramty. 


(Tel. Ag. Pet). 


Timaszew nie ustępuje. 

PETERSBURG, 6 grudnia. Biuro 
informacyjne upoważnione zostało do 
oświadczenia, Że doniesienia pism o 
zamierzonej dymisji ministra handlu 
i przemysłu, Timaszewa, pozbawione 
są podstawy. 

Katastrofa na Wołdze. 

CARYCYN, 7 stycznia. Wsku- 
tek nieoczekiwanej odwilży, lód ru- 
szył. Wiele statków zginęło. Zatonęła 
berlinka z ładunkiem 40,000 pudów 
soli. 


Zjazd terapeutyków. 

KIJOW, 6 stycznia.—Zamknięto 
zjazd terapeutyków. Następny zjazd 
odbędzie się w grudniu 1913 r. w 
Petersburgu. - 

Proces saperów. 

TASZKIENT, 6 stycznia. W -pro- 
cesie oficerów saperów zostali skaza- 
ni „dowódcy: bataljonu — Jerancew, 
roty — Szneiwas i Godlewski, oraz 
młodsi oticerowie Łysenko i Choczła- 
czew — na usunięcie ze słuźby i zam- 
knięcie w twierdzy na rok j 4 mie- 
siące, bez ograniczenia praw; posta- 
nowiono rónież poczynie -starania © 


„wiediew, Sołowiew i 


Po- ne życzenie, 


złagodzenie kary Jerancewowi i- Ły- 
sience. Oficerowie: Citowicz, Mied- 
Fedczenko zo- 
stali uniewinnieni, 

Sprawę podpułkownika Jefimowa 
wyłączono, wobec ekspertyzy lekar- 
skiej. 

Wydatki wojenne. 

WIEDEN, 7 stycznia. „Zeit* o- 
kreśla wydatkowane już i bezpośred- 
nio przewidziane nadzwyczajne wy- 
datki wojenne na 500 miljonów ko- 
ron; w ciągu trzech lat na wydatki 
wojenne potrzeba będzie jeszcze 500 
miljonów, głównie na ulepszenie ar- 
tylerji i budowę tzech nowych dre- 
adgnouht'ów, 

Janponja i Chiny. 

TOKJO, 6 stycznia.—Gazeta „Hot- 
si* udziela rady Katsurze, by zaw- 
czasu zabezpieczył interesy Fygnji 
w Chinach północnych, przedłużając 
termin dzierżawy Laodunu i przez 
przyznanie Japonji praw wyjątko- 
wych w Mongolji wewnętrznej. 

Sytuacja zewnętrzna. 

WIEDEŃ, 7 stycznia, — „NFP.* 
pisze, że na wczorajszem posiedze- 
niu Saey ministrów, z oświadcze- 
nia Berchtolda 0 sytuacji zewnętrz- 


nej, członkowie Rady nie wynieśli 


wrażenia, że nadzwyczajna czujność, 
stała gotowość i obrona są już zby- 
teczne, gdyż nieustalono jeszcze gra- 
nie Albanji, 


Telegr. wiasne. 
pħhow. Kur, Łódzki. 


Zebranie archimandrytów. 
PETERSBURG, (W. A. T), 8 
stycznia, Wezoóraj odbyło się tu ze- 
branie związku archimandrytów. W 
zebraniu wzięło udział kilku przed- 
stawicieli rządowych. Jeden z archi- 
mandrytów wołyńskich skarżył się 
na ucisk rosjan przez polaków. Na- 
stępnie przemawiali inni w tym sa- 
mym ducha, a pomiędzy nimi kilku 
przywódców „czarnej sotni*. Uchwa- 
lono rezolucję i urządzono składkę, 
która dała koło 6,000 rubli. 
Uniwersytet ruski. 
WIEDEN, 8 stycznia. (WAT). — 
Rokowania w sprawie uniwersytetu 
ruskiego, osiągnęły następujące stad- 
jum. Porozumienie się, że orędzie 
cesarskie zawierać będzie kategorycz- 
aby dnia pierwszego 
października 1914 roku, powstało 
prowizoryczne studjum akademickie. 
Równocześnie ma być wyrażona za- 
powiedź projektu utworzenia uniwer- 
sytetu ruskiego. 
Austrja a Serbja. 
BERLIN, 8 stycznia, Dzienniki 
donoszą z Wiednia, rż Austro Węgry 
nie będą protestować przeciwko zna- 
cznemu powiększeniu krajów serb- 
skich, nawet wówczas jeśli do Serbji 
będą przyłączone miasta, które wejść 
miały w skład Albanji. 
Wiadomości te nie 
wiarogodnemi. 
Jagow. 
BERLIN, 7 (1)— Nowy sekretarz 
stanu, Jagoy oświadczył współpraco- 
wnikowi „Lokal Anzeiger“, iż nie mo- 
że nic powiedzieć o programie swej 
przyszłej działalności, uważa bowiem 
wszelkie programy w . polityce za 
głupstwo. Polityka zależy od ty- 
siącznych okoliczności. 
Rumunja i Serbja. 
WIEDEN, 7 (1)— „N. F. Presse“ 
donosi, że pomiędzy Rumunją i Ser- 
bją nie została zawarta żadna umowa 
a wszelkie wiadomości o tem są nie- 
prawdziwe, lub przedwczesne. 
Pedniesienie ceł. 
BERLIN, 7 stycznia (W. A. T.)-— 
Według  wiarogodnych informacji, 
rząd niemiecki zamierza przy odno- 
wieniu traktatów handlowych pod- 
nieść wszystkie cła o 6 proc. 
Zkrojenia się Aastrji. 
BERLIN, 7 .)—,l-*knl Anz“ do- 
nosi, że Austeja odrzucya propozycje 
iednego z mocarstw co du demobili- 


wydają się 
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zacji, motywując to tem, że mus 
trzymać wzmocnione wojska na gra» 
nicy Serbskiej oraz w Bośni i Here- 
cegowinie, dopóki Serbja nie wycofa 
swoich wojsk z ziem tureckich, któ- 
re po ukończeniu rokowań, nie będą 
należały do Serbji. Chodzi tu prze- 
dewszystkiem o porty Adrjatyckie ł 
o ziemie, które mają wejść do nieza- 
leżnej Albanji. (Co do innych środ- 
ków wojennych, to Austrja wzmacnia 
swe garnizony tam, gdzie już dawniej 
planowała podobne wzmocnienia i 
nie widzi powodu do eofania swoich. 
zarządzeń, 
Interpelacja, 

BERLIN, 8 stycznia, (W.A.T) — 

Dziś o godz. 2 po południu od- 
będzie się otwarcie parlamentu i Sej- 
mu. W parlamencie posłowie sooja- 
listyczni wniosą zaraz interpelację w 
sprawie braku wagonów na kolejach, 
obiegają bowiem pogłoski, że wagony 
te zarezerwował rząd do celów wo- 
jennych. 

Defraudacja. 

HAMBURG, (W. A. T.)'7 stycz- 
nia. Znany tutaj notarjusz, dr. Beo- 
ker uciekł po zdefraudowaniu znacz- 
nej sumy złożonej u niego w depo- 
zycie. Policja rozesłała za nim listy 
gończe, Wysokości zdofraudowanej 
sumy dotychczas nie ustalono. « 

Nowe wywłaszczenia. 

POZNAN, 7 stycznia (W. A. T3. 
Doroczne posiedzenie Komisji koloni- 
zacyjnej odbędzie się tu dnia 20 b. 
m. Posiedzenie wygotuje memorjał 
do Sejmu. Będzie również omawia- 
na sprawa wywłaszczenia i propozy- 
cje nowych wywłaszczeń, Podobno 
tekst deklaracji został już wygoto- 
wany. 

Kwestja rusińska. 

WIEDEN, 7 stycznia (W. A. T). 
Korespondent „W. A. T.* rozmawiał 
z prezesem klubu ukraińskiego, Le- 
wickim, który zapatruje się b. pesy- 
mistycznie na ugodę polsko-rusińską. 
Klub ruski jest w zupełnym rozprę- 
żeniu i Lewicki nie może opanować 
sytuacji. Prądy radykalne biorą gó- 
rę. Poseł Kolossa z jednej strony, a 
z drugiej poseł Wasilkow brużdżą. 

WIEDEN, 7 stycznia (W. A. T.) 
Korespondent „W. A. T.” dowiaduje 
się ze źródła bardzo dobrze poinfor- 
mowanego, iż rusini rozpoczną ob- 
strukcję w komisji finansowej d. 16 
b. m., jak również w komisji wodnej, 
Powodem obstrukcji nie jest sprawa 
uniwersytetu, lecz w pierwszym rzę- 
dzie reforma finansowa i sprawa ka- 
nałów. 

Serkja i Austrja. 

WIEDEŃ, 7 stycznia. — (WAT.) 
„NFPresse* donosi z kół dyploma- 
tycznych, że pomiędzy Serbją 
i Austrją nastąpiło zupełne wyjaś- 
nienie nieporozumień. Serbja otrzy- 
ma port nad Adrjatykiem na własny 
użytek i otrzyma kolej do samego 
portu, Sprawę Albanji i wysp Egej- 
skich pozostawiono do rozstrzygnię- 
cia mocarstwom. 

Upadek Kiamila paszy. 

WIEDEŃ, 7 stycznia, — (WAT) 
„Politische Korespondenz* dowiaduje 
się, że wiadomość o upadku Kiamila 
paszy jest nieprawdziwa. s 

Drugi pojedynek. 

BUDAPESZT, 8 stycznia. Qdbę 
dzie się tu dziś drugi pojedynek po 
między hr. Tiszą i hr. Szecheni. Po 
wodem jest obelżywy list, wystoso- 
wany przez hr. Szecheni do Tiszy. 

Rozruchy, 

NOWY JORK, 7 stycznia. — (W. 
A.T.) Rozpoczęły się tu dziś rozrn- 
cehy:robotników krawieckich na tle 
strajku. Usiłowali oni zburzyć pew- 
ną fabrykę, lecz policja przeszkodził: 
ła temu. 


Pogłoski o dymisji. 

PARYZ, 8 stycznia. (W.A.T.) — 
Nadchodzą tu wiadomości z Peters- 
burga, że minister Suchomlinow ustą- 
pi w najbliższych dniach. Suchomii- 
mów jeszcze przed wyjazdem do Lip- 
ska, złożył list o dymisję i jako po- 
wód podał chorobę swej żony, której 
stan wymaga ustawicznego pobytu 
na Riwierze. Dzienniki donoszą, że 
Buchomlinow, który bawi obecnie w 
Nicei, nie powróci już ma swe stano- 
wisko. 

Mordowanie chrześcjan. 

SALONIKI, 8 stycznia. (WAT) — 
Za Smyrny donoszą, że w Kassaba 
mahometanie zamordowali duchowne- 
go chrześcjańskiego i cztery rodziny 
zhrześcjańskie. 

Watykan a Madryt. 

MADRYT, (W. A. T.), 8 stycznia, 
„Epoka“ donosi z Rzymu, że pomię- 
dzy Watykanem i Madrytem toczy 
się żywa wymiana depesz. Watykan 
wyśle do Madrytu nowego nuncju- 
sza. Zapowiada się, że pomiędzy Wa- 
tykanem i Madrytem stosunki popra- 


wią się. 
Porczumienie. 

LONDYN, 8 (1)—Bawiący tu mi- 
„mister rumuński Jonesku, zaprzecza 
wiadomości, jakoby pomiędzy Bułga- 
rją i Rumunją doszło do poroznmie- 
nia w sprawie rekompensat terytor- 
jalnych i wyraża przekonanie, że ro- 
kowania w tej sprawie potrwaję je- 
szcze długo. 

Katastrofa z okrętem. 

NOWY JORK, (W. A. T.), 8 stycz- 

ńia, Parowiec „Rosekranc* wpadł 
pod Oregos na skałę i zatonął. 38 o- 


„soby zaginęło. Olbrzymi okręt pasa- 


żerski „Adrjatyk* wjechał na mieliz- 
nę i dopiero po przypływie morza 
mógł się ruszyć z miejsca. Pomiędzy 
pasażerami znajdował się znany mil- 
jarder Morgan. 
Przeciw palaczom opium. 

PEKIN, 8 stycznia. (W.A.T). — 
Rząd chiński począł karać śmiercią 
handlarzy i palaczy opium. W Honan 
na Kwantungu ścięto z tego powodu 
kilku mieszkańcom głowy. 


Wojna. 
celegramy gig, Pet. 


Wojna grecko-turecka, 

ATENY, 6 stycznia. -— Minister 
marynarki potwierza wiadomość o 
wypłynięciu eskadry tureckiej w kom- 
plecie „Medzydje*, „Hamidje* i 6 
torpedowców,  Turey posunęli się 
naprzód niedaleko, nie oddalając się 
od fortu Sidelbachr. — „Medzydje* 
udał się w kierunku zachodnim od 
Tenedös i dał kilkanaście strzałów 
do krążących torpedowców greckich, 
które równieź odpowiedziały ogniem. 
Widząc zbliżające się w znacznej 
liczbie inne torpedowce, turey powró- 
eli do zatoki. W południe „Medzy- 
die* i „Hamidje* ponownie udały się 
na zachód od Tenedos. Po godzinnej 
wymienie strzałów z greckiemi tor- 
pedowcami, zauważywszy „na niebo- 
skłonie zbliżającą się flotę, turey 
pośpiesznie cofnęli się do zatoki. 

Wznowienie dziażań wojen= 
i nych. 

SOFJA, 6 stycznia.—Koła rządo- 
we nie wierzą w pomyślny wynik 
rokowań. Przypuszczają, że jedynym 
środkiem, któryby zmusił Turcję do 
ustępstw jest postawienie ultimatum 
i przerwanie rokowań. W usposobie- 
niu społeczeństwa daje się zauważyć 
ostry zwrot Z dnia na dzień o» 
czekiwane jest wznowienie 
działań wojennych. 

„Fremdenblattć uspakaja. 

WIEDEN, 7 stycznia. „Frem- 
denblatt* wyraża nadzieję, że pokój 
zostanie szybko przywrócony, gdyż 
jest on niezbędny dla Austro-Węgier, 
ze względu na ich sprawy polityczne 
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i ekonomiczne. Zwłaszcza Austro- 
Węgry dążyły energicznie do zaprze- 
stania rozlewu krwi na Bałkanach i 
w przyszłości również będą dążyć do 
tego celu. 
Czarnogórze i alkańczycy. 
IPEK, 7 (1) — Dowódca wojsk 
czarnogórskich pod groźbą konfisks- 
ty majątku na rzecz państwa wezwał 
zbiegłych i walczących w Skutari al- 
bańczyków, by powrócili w ciągu 10 
dni do doma. 


Zelegramy własne. 


Adrjanozra. 

SOFJA, 7 stycznia. (W.A.T) — 
Dziś nadeszła tutaj wiadomość, jake- 
by komendant Adrjanropola miał s- 
świadczyć oblegającym kałgarom, %e 
skłonny jest do kapłżwiecji. Wiade- 
mość ta nie znajduje ta wiary, pê- 
nieważ komendant Adrjanepola znasy 
jest, jako dobry oficer. 

Losy Adrjerozssia. 

BERLIN, 8 styczmia (W. A. T.)-— 
„Lokal Anzeiger“ dopasi z Wiedak, 
że w kołach dyplometycznych ps- 
wstał projekt odstąpienia Adrjano- 
pola bułgarom. Projekś ten brzmi 
jak następuje: Turcja odstąpi Buł- 
garji Adrjanopol. Znajdujące się tam 
groby sułłańskie zostaną umiędzyna- 
rodowione, zaś meczet pozostanie 
własnością sułtana, który będzie tam 
mógł utrzymywać straż. 

Losy Konstantyzopola. 

BERLIN, 8 stycznie. (W.A. T). 
W tutejszych kołach politycznyce 
twierdzą, że mocarstwa zagwarantują 
Turcji posiadanie Konstantynopola 
przez co prawa jej de Adrjanopola i 
do zatoki Dardanelskiej , broniącyci: 
stolicy upadną. 

Q „Ziemię świętą”. 

LONDYN, 8 stycznia. (W.A.T.). 
„Exange Tel. Cnie* donosi z Rzymu, 
że- papież przesłał na ręce ambasa- 
dora niemieckiego w Londynie notę 
z prośbą przedłożenia jej konferencji 
ambasadorów. W nocie tej stawia 
papież wniosek, aby przy regulowa- 
niu kwestji wschodniej, wyjęto zie- 
mię świętą z pod kontroli turków. 
Gdyby to okazało się niemożliwem, 
to papież proponuje, aby mocarstwa 
objęły opiekę nad ziemią świętą i 
czuwały nad pielgrzymami chrze- 
ściańskimi. 

Wyspy przy Turcji. 

RZYM, 8 stycznia. (W.A.T) 
„Trybuna* występuje z projektem, u- 
znanym przez państwa trójprzymie- 
rza, aby wyspy Chios, Mitylone i Ro- 
dos pozostawiono Turcji. 

Mocarstwa stają na wrogim sta- 
nowisku względem Grecji, a projekt 
powyższy wywołała rzekomo potrze= 
ba utrzymania równowagi na morzu 
Sródziemnem. 

Akcja mocarstw. 

BERLIN, (W. A. T.), 8 stycznia, 
„Voss. Ztg.* donosi z Wiednia, że 
wspólny krok mocarstw nastąpi w 
najbliższych dniach. Mocarstwa wpły- 
ną na Turcję i przeszkodzą wznowie- 
ńiu wojny. 

Przeciw wojnie, 

WIEDEN, (W. A. T), 8 stycznia. 
Z kól dyplomatycznych donoszą, że 
mocarstwa przedsięwezmą energiczne 
kroki celem niedopuszczenia do po- 
nownego wybuchu wojny. 

Rokowania z Bułgarją. 

KONSTANTYNOPOL, 8 stycznia. 
(WAT.) — Rząd turecki rozpoczął na 
nowo rokowania bezpośrednio z Buł- 
garją. 

Turecki minister spraw zagra- 
nicznych i wojny odbyli konferencję 
z generalisimusem wojsk bułgarskich 
pod Czataldżą. 


Rokowania pokojowe. 
BERLIN, 7 stycznia. (W.A.T.). — 
W tutejszej ambasadzie tureckiej 


oświadczają, iż nie zdają sobie zu- 
pełnie sprawy z dalszego losu roko- 
wań pokojowych. Delegaci związko- 
wi prawdopodobnie umyślnie odro- 
czyli rokowania pokojowe, ponieważ 
spodziewają się, iż w tym czasie 
Adrjanopol zmuszony zostanie do 
poddania stę, co znakoreisie uprości- 
toby całą sprawę. Takie stanowiska 
musiałoby "wywołać wśród turków 
zywe oburzenie. 

LONDYN, 7 stycmia. (W.A.T.) 
Według szeregu informacji, zawie- 
szenie na razie rokowań pokojowych 
zamierzają mocarstwa wyzyskać w 
ten sposób, że przedłożą rządowi tu- 
reckiemu w Konstantynopolu i dele- 
gatom tureckim w Lewłynie jedno- 
brzmiące oświadczenie, iż nie mogą 
pozwolić na rozpoczęcie działań wo- 
jennych. 

WIEDEŃ, 7 styczmia, (W.A.T.) — 
„N. Fr. Presse* donosi z kół dyplo- 
matycznych, że ze strony mocarstw 
nie rozpoczęto żadnej akcji pokojo- 
wej. Moczrztwa nie wywierają nacis- 
ku na strony wojujące dlatego, że 
żadna ze. stron nie prosiła je o to. 
Dopiero, gdy to nastąpi, mocarstwa 
zajmą się sprawą pokoju. 

LONDYN, 8 stycznia, — (WAT.) 
Na konferencji ambasadorów zajmo- 
wano się kwestją pośredniczenia po- 
między państwami związku bałkań- 
skiego i Turcją. Konferencja uznała 
interwercję mocarstw za konieczną, 
lecz nio ustalono jeszcze w jakiej 
formie interwencja ta ma nastąpić. 

LONDYN, 8 stycznia. — (WAT). 
Najpóźniej do soboty ambasadoro- 
wie wielkich mocarstw w Londynie 
otrzymają instrukcję co do formy 
akcji pośredniczej pomiędzy Turcją 
i państwami bałkańskiemi. 


PARYŻ, 8 stycznia, — (WAT.)— 


„Echo de Paris* donosi z Londynu, 
że kwestje przeciwieństw, jakie za- 
chodzą pomiędzy państwami bałkań- 
skiemi i Turcją, a więc sprawa A- 
drjanopola i wysp na morzu Egej- 
skim, były omawiane na wczorajszej 
konferencji ambasadorów w Londy- 
nie. 

W sprawie Adrjanopola konfe- 
rencja okazała się zgodną i jedno- 
myślnie uchwaliła, że Adrjanopol 
powinien przypaść Bułgarji, nato- 
miast w sprawie wysp Egejskich u- 
jawniły się sprzeczności pomiędzy 


a Ma 
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Lanitia: słońca i ksigyca, 


W roku bieżącym zaćmienia słofa 
ea i księżyca będą dość liczne, za» 
chodzi jednak ta różnica w porówna: 
niu z zaćmieniami w roku ubiegłym, 
że żadne z nich nie będzie u nas wi-! 
dzialne. 

Pierwsze zaćmienie dotyczące 
księżyca, przypada 22 marca i będzia 


eałkowite, rozpocznie się zaś o godz. 
11 m. 18 przed południem i oń- 
czy się o godz. 2 m. 48 po poł. 


Zaćmienie to widoczne będzie w Ame- 
rycə południowej, we wschodniej 
części Ameryki północnej, na Ocea- 
nie Spokojnym, w Australji, na wschod 
niej części Oceanu Indyjskiego i pra- 
wie w całej Azji. 

Dnia 6 kwietnia o godz. 4 m. 50 
rozpocznie się zaćmienie słońca, któ- 
re będzie tylko częściowe i w naj- 
wyższym punkcie dosięgnie 0,4 śred- 
niey, skończy się zaś o godz. 8 m. 
11 wieczorem. Widoczne będzie na 
południu Oceanu Spokojnego, w po- 
iudniowo-zachodniej części Azji, w 
południowo-wschodniej części Ame- 
ryki południowej i okolicach polar 
nych, 

Następne zaćmienie przypada 
znów na słońce, które zacznie się o 
godz. 9 min. 2 wiecz, i skończy się 
o godz. 10 m. 42 d. 81 sierpnia. Bę- 
dzie ono najmniejsze, zakryje bowiem 
jedną siódmą ezęść tarczy słonecznej. 
Obserwować je będzie można w pó- 
bliżu Spitzbergu, na południowem 
wybrzeżu Ameryki południowej i na 
południu Oceanu Atlantyckiego, 

Dnia 15 września przypadnie zu- 
pełne zaćmienie księżyca, które zacz- 
nie się o godz. 11 m. 53 rano i trwać 
będzie do godz. 3 m. 44 i widoczne 
będzie prawie w całej południowej i 
środkowej Ameryce, na Oceanie Spo- 
kojnym, w Australji, na Oceanie Indyż. 
skim i w Azji, 

Ostatnie będzie zaćmienie słońca 
i przypadnie 30 września o godz. 8 


m. 56 rano, skończy się o godz. 7 
m. 85 rano.  Rozpocznie się we 
wschodniej części Madagaskaru i 


przejdzie przez północną część Afry- 
K Oceanu Indyjskiego i kraje põ 
arne, | 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul, Krupnicza 22 I- 

urządzony z komfortem i oświe 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


przedstawicielami trójporozumienia i | YA =- 


trójprzymierza. 

Ambasadorowie mocarstw trójpo- 
rozumienie stoją na stanowisku, że 
niektóre wyspy morza Egejskiego 
powinny należeć do Grecji, zaś am- 
basadorowie trójprzymierza pragną 
największe wyspy: Lesbos, Tenedos, 
Imbros, Chios i Mitylene utrzymać 
dla Turcji. „Echo de Paris* donosi 
dalej, że jest nadzieja, iż dojdzie w 
sprawie tej do porozumienia. 


Ktoby posiadał 
Komplet 


i adai ií 
„Aurjera Łódzkiego 
z lipca 1907 r., proszony jest g 
pożyczenie lub sprzedanie za dobrem 
wynagrodzeniem. Wiadomość w ad- 
ministracji „Nowego Kurjera Łódzkie 
go“. 
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Towarzystwo Prze- 
mysiu Naftowego 


Braci Nobel w rodzi. 


Mamy zaszczyt zawiwionmić mieszkańców Bałut i okolicy, iż z dniem dzisiejszym 


otworzyliśmy filję przy ulicy Zgierskiej Nż 58, 


dla sprzedaży naszych produktów naftowych 


smarów, oleju oraz benzyny począwszy od 4 


funtów. Obstalunki na sprzedaż beczkową flja przyjmować będzie również z dostawą beze 


pośrednią z naszych składów. 


` 


© 
Braci Hoser 


4 poważaniem 


Zarząd Tow. Braci Mobel. 


-v z e ZIARNA | POZO TERE BAT 


istniejący od roku 1848. Ea 
SE SKŁAD NASION i ZAKŁAD OGRODNICZY áj 


w Warszawie, Jerozolimska Nr, 59 
zawiadamia, że wyszedł z druku 


cennik nasion i cebuli kwiatowych na rok 1913, 
i i wysyła się na żądania bezpłatnie. i 


Sprobójcie, a przekonacie się, że najlepszy 


Koniak Rostomowa 


sg -70—1 można dostać wszędzie. 


CHCĄC ZAPOBIEDZ 


lub wyleczyć się w wypadkach chorób gardzieli, 
_ zaziębienia, zapalenia krtani, influenzy, 
dychawicy, kataru, zapaleniu płuc, i. t. p. 


NALEŻY ZAŻYWAĆ 


Pastylki VALDA 


(Pastilles Valda) 


ŚRODEK ANTYSEPTYCZNY, 
DZIAŁAJĄCY NIEPÓROWNANIE. 


ALB PRZEDEWSZYSTKIEM : 


ŻĄDAJCIE ZAWSZE 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
by wam dano 
PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(Pastilles Valda) 


w pudełkach z banderolą czerwoną 
1 opatrzonych nazwą 


Nafta najwyższego gatunku 


WAGA 
CENA 


W. Fimdeisen i Se. | 
Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 Z 


do 0 40 100 funtów netto 
0,76 1,49 2,95 7,25 z dostawą do mieszkań 


Wyłączni 
przedstawiciele: 


Piotrkowska 83 
Ę tel. 9-82 i 9-93 


Pierwsza £ecznica Lekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielcenej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. Szwarowasser od 10 — I1i4i f 
pół—5 i pół. w niedzielę od 10—11, f 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz, wtor, P 
ezwartki, piątki od 1—2; Poniedziałek. środa, sobota od 8—9 wiecz. | 
Choroby dzieci Dr, l, Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
czne Dr. M. Kastor. Codziennie od 2—3. Choroby ko- 

biece Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu f 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 | 
rano, Niedziela, piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby 
nosa, uszu i gardła Dr. C. Błum. Poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek od 1—2 Piątek, sobota, niedziela od 9—10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
nie mamek. 


ORYGINALNE 


Leonhardta 


BRL. We: 
polecają: 


Krzysztof Brun i Syn 


słabe lub wypadające zna” 
komicie wzmacnia 


CHINOL. 


Pobudza zanikłe cebulki włosów, nawet 

w tych wypadkach gdzie żadne środki lecz- 
nicze nie okazują działania. Najnowszy i 
PEANSAIL CERY. majskuteczniejszy środek na włosy. Zatwier- 
kotwicą dzony przez Urząd lekarski za X: 1400. Ce- 


rafliakonu Rb l. Żądać w atekach 1 składach aptecznych. Sprzedaż | 


f v A 
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CHINO E 


sześć mórg gruntu zadrzewionego gl- 


szyną, ż zabudowaniami (ża Rudą 
Pabjanicką) Wiudomość Wólczańska 


i 
główna Tów. Ake, La Spiess Piotrkowska 107. + N It, u Borkowskiego. 565—3 
Siwiejącym Włosóm przywraca dawny ich koior płyn „Gior- c PWr 
ja” Cena flakonu 75 kop. z À "dart Í SE c ETZ! 
——L] DWU 7 13 3 


| garniach. Nakładem 


Po > - 


PE 71 


"INSPEKTOR 


4-klasowej prywatnej miejskiej szkoły 


W. EWCECHEWICZA, 


; zy szkót rządowych, zawiadamia niniejszym, że po Nowym 


OTWIERA 


równoległą klasę przy Sw porectowawcze) O kiaste; jest rów- 
nież klika miejsc we wstępne klasie i w równoległej I-ej klasie. 

$ Przyjmowanie próśb w poniedziałki, órody i piątki od mt | do 
3-ciej po południu w kancelarji szkoły Konstantynowska 36 72. 
r246—83—1 


w 
= 
, + 
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KURSY HANDLOWE 
pod kierunkiem 


$tanisława Lipifiskiego 


Piotrkowska 157 telefon 8-58 


Duia 16 Stycznia 1913 r. rezpoczyna Się trwający ào 15 Maja MOWY 
KURS następujących przedmiotów: 
polskim i oddażoś- 


1) Buchalterja 4 godz. tygodniowo (wykład w języku 
nie w niemieckim) 

2) Buchalteria bankowa jra osób znających zasady buchałteji) 1 p 

3) Buhsiterja fabryczna (specjalnie w zastosowaniu do przezycie 
nistego) 1 gods tyg. | 

4) Arytmetyka handlowa 2 godz. tyg. 

5) Korespondencja w języku polskim, rosyjskim 1 miemieektm po 2 gods: tya 

6) Stenografja 3 godz. tyg. 

Golda ©. na oj A oda. tekak ty 

ata w stosunku R, 6.25 za 1 godniowo. Zapisy 
je Kancelarja kursów od 7—9 wieczorem codziennie, próca sobóż i 


PERRE EEEE EE AA 


MAGAZYN SUKIEN: 
„La Saison” 


poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wisp- 
towe, i wytworne przybrania. 
Wyprawy ślubne wykonywa się z własnych i powie- 


rzonych materjałów. a 
„La Saison” 


ul, Andrzeja Mr, ll I-gie piętro, front. 


Kody ddd $edcde dech de de deh 
m Już wyszedł z druku II 


Najdokładniejszy i najlepszy 
Polsko-Rosyjski i Rosyjsko-Polski 


zawierają” s zawieraj 

około f cy około 
40,000 $ 40,000 
słów | słów. 

POZA anaven b 100 w oprawie pierdo rb. 2.50% 


z przesyłką rb. 2.90; przy zamówieniu 3 egzemplarzy, przesyłka franoo. 


| Poisko-Rosyjski i Rosyjsko= 
$łownik Polski, możemy Śmiało poleció 
wszystkim instytucjom handlowym, Bankom, Biu= 
rom technicznym, Nauczycielom jak również do 
domowego użytku. Do nabycia we wszystkich księ” 
sięgarni Popularnej“ w War 


szawie, S-to Krzyska 42. r1282—8—1 


Rozkład pociągów 
zimowy od dnia 1-go października. 
Kolej Fabryczno-tódzka. 

Odohodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 626, e) 7.20, y MD 
e) 12.50, f) 1.50, g) 3.45, h) 6.10, 1) 8.55, 
i), s k) 7.22, 1) 9.38, Ņ 2040, 


Przychodzą do Łodzi: 
m) 1.00, n) 4-35, o) 5.15, p) 8.68, r) il-0 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


Odchodzą do Kalisza: 0 godz. 7.55, 12,24, 489, 1 883, 
do Warszawy 0 godzinie 11,01, 1234, 5.30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12.22, 5.20, 9.50, 
z Warszawy 0 godzinie 12.14, 4.26 6.08. 


Kolej Obwodowa. 


Odehodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin a godzinie 6.20, 
za Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st 
Łódź-kaliska do Koluszek 111, przychodzi ź Koluszek do stacji Łódź- 
kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami b). €), h} 4), 
niej komunikacji 4 Warszawą. 

Pociągi oznaczone Lierami a), ©) h), k), m), 
z pociągami kolei Koluszki—Skarfysko, - 


Danrem RZE PA MG 1 


tłustym drukiem oznaczają 
o), r) są bezpośred- 
P> lacza Się + 

Pw $ 


ni dice 
ag Oe PKZ) a 
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„ Textile-Journal 


NOWY KURJER ŁODZKI — 8 stycznia 1918 roku. 
ROSYJSKO-POLSKO-NIEMIĘCKI 


CZASOPISMO FACHOWE, POŚWIĘCONE 
SPRAWOM PRZEMYSŁU WŁÓKNISTEGO 


Stołeczny 
CYRK 


Targowy Rynek. 
w 


L. 


Konkurencja! 


N 
 aiegsnago gławi, a zajpazyah 2 
graniczny 8 


kór najnowszych fasonów, 
cenach 


również obuwia zimowego 
fap pitagych. paaka 
Kalosze sprzedaje po cenach fabrycznych. 
Proszę się przekonaól 


A. I RZESZKOWSKI 


Nowomiejska X 6. 


P. IT ruzzi. 


Telefon 21-68. 


dn. 8 Stycznia 1913 r. 


przedstawienie na benefis popularnych klownów bisspańskich, 


Braci FERNANDES 


którzy w dzień benefisu wykonają wiele nowości niewidziąnych dotych- 


w Łodzi, Niespodzianka dla dam. 


Damy wchodzą do cyrku bez- 


TEAS 

płatnie, Występ znakomitego jedynego w Świecie indjanina GĦHESTER 

DICKA, który wykona Salto-mortalie z rowerem, śmiertelny skok 

przez powós z wysokości 15 arszynów. W drugiej części komiczna scena 
ernandes w niebezpiecznam położeniu”; główną rolę wykonają Br. Fer- 


mandes. Anonsi 


W krótkim ezasie nastąpi otwarcie międzynsrod 


owego 


shampionatu walki francuskiej, w którym przyjmą udzjał wszeshświatowe 
znakomitości. 


Specjalista chorób wesaryczny ch, 
skórnych i dróg moeczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrowska Nt 144, 


róg Cwangslłichiej 


Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fota rafowe- 


nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), 


Swia= 


tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laborater|um 


lekarsko-kosiietyczne, Badanie krwi na Syfilis i 


ie- 


czenie Salvarsanem (Ehrlich-Fiata 606.) Gabinet elek- 


troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 


podług prof. 


osobna poczekalnia, 


Dr,L, Klaczkin 


Konstantynowska il. 


$yphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 

wiecz. Dia pań od 4—5 po południu 


+ a meam R nm W: MaM 


Dr. Leyberg 
Weneryczne, plciowe | skóry od 
0—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 
Dla Pań—5, poczskifnia od 
dzielna, 
Krótka 5, tel. 26-50, 


Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA XN: 2. 


Telefon 13-59 


7horoby skórne, włosów, (kosmetyka 
slkarska) weneryczne, imoczopłeiowe 
niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
su Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
914.* wśródżyinie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
tem wibracyjnym 
Przyjmrje: chorych od 5—1 rano i od 
*—9 po pot. panie od 5—6 po poł. 
Dila pań osobna poczekalnia. 


Choroby skórne, wene- 
*yczne i niemoc płciowa, 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „000“ 
„914“ Leczenie elektrycznością i ma 
sażóem Wwibracyjnym. 
Konstantyno wska i2 
obok teatru Selina. 
od 9—1 I od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 3. 2701—0 


Wydawca: Antoni Książek 


pneomatyczny 


Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 


pp. Dia pań 


Dr. B. kejt 


SREDNIA XM 5, POWROCIŁ 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe | kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „608°. i „914* 
(wśródżylnie), Leczenie, elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
8, w niedziele od 9—2 po południu, 

Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. Feliks Skusięw cz 


Andrzeja I3. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Przyjmuje: od 9 !/, — 11 g. rano 

5 — 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 9'|3 — 12 g. rano' 
Telef. 26-26. ' 


je Lifmanowicz 


Krótka 12., (tel. 18-61) 
Choroby: nerek, pę- 


cherza, cewki i t. d 
Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


Ur. J. Lisner 


Choroby chirurgiczne 


Dzielna 4. 


Przyjmuje od 5—6. 412—9 


„ | Żądajcie numeru próbnego! 
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Południowa © 3, 2-ie piętro 
Piotrkowska 18. 186—12—1 


Dr. Bogusławsk: 


b$. erdynater szpitala S-go Du- 
cha w Warszawie przeniósł 
sio z Warma do Łodzi 
epozeby kobiece oi. 
myjo od 4 do 6 po południu 
Przajsrd AR 30. 


O TE WA" 


Lekarz-waterynarji 


Szymon Woliman 
; trkowską 145. Tel, 29=00 


Parady w zakres lecznictwa wcho- 
dząza, sezepłonzi djagnostyczne ek- 
epestyzy, 


Dr. S. Sznitkind 


ul.Sretnie nr. 2. 
Specjalność; choroby skórne, 
weneryczne,  moczopłeiowe, 
włosów i kosmeżtykę lekarską. 
Przyjmuje od 8'/, do 2, od 4-ej 

do 9, damy od 4 do 6. 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
s i chirurgiczne 
ul, Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4—7 pp. 
810—0—1 


Dr. M.Papierny 


Ńkuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Pzylmuje do il rano ! od 4 : pól jop 
do 6 « pół po południu, 
Ulica Południowa 23 
Teletonu X: 16-85, 


ee nerean ŁA ZA A + T| „PNIA R - | 


Dr. Rabinowiez 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 


3. Zielona 3. 


Iniroligatorala i fabryka kotylionowa 


Bruno Benndozf Łódź 


uł. Lipowa fir, 80. tel. 15-39, 
Najnowsze i 
najpiękniej- 
sze latarki 
ezapki 
papierowe, 
ordery koty- 
lionowe, ba- 
lony. chorą- 
giewki i gir- 
landy wstąż- 
ki z jedwa- 
bin serwet- 
ki papierowe 
wachlarze, 
confeti pocz- 


ta, ognie sztuczne itd, | 
Ceny nizkie! Duży wybór! 
Cenniki bezpłatnie. Książki do oprawy 


25 r” nagrody 


Od X 30 na ul Południowej lub na 
Zawadzkiej zgubiono pomiędzy 10— 
11 wieczerem broszkę z brylancikami 
i turkusem. Uczeiwy znalazca odnie- 
sie za powyższą nagrodą na ul. Wi- 
dzewską 23 m. 5, Rosenthal, 

Zastrzeżenia w lombardach i u jubi- 
lerów zrobione, r309—1 


W drukarni gt asia7ka, Żachodaia 87 


DDA TRI 


> 
t 


AREK A gó: 
Teate Scali” 


j Program ed 1 do 15 Btyesnia n. st 


Nowość!! 
RBFLUCTUS 
Malarz miniaturzyBta z jego Monstr 
projeroyjaa lampa, 
erwszy raz w Łodzi 
LES 8 ALEKSANDROWY 
Weseli brukarzel 
Oryginalne sceny 2 życia musy- 


„Si i 
0 FORRUS 
gimnastyczny 


Zdumiewający akt 
na kółkach, 


TRUPA 
3 mężczyzn 1 kobieta. 
Bez konkurencyjni wirtuozi na 
harmonijkach koncertowych. 
SERENA BT ILON 
Angielskie i węgierskie tańce z 
transformacj 


wara 


| 
| 
| 


NDR 
Komiczny śpiewny duet. 
Wspaniałe przedstawienie o godz. 
17w nooy „MAXIME". 
Z udziałem następujących arty- 


8 
Niemiecka _Subretka. 
-lle BRONSKAJA 


Rosyjsko-Polska. subretka. 


— iis LA BELLE RRIZ 
szansonetka 


ani EYE 
M-r SKOTNICKI 
Polski humorysta. 


Księżna DE FLEUR 
Wykonawczyni cygańskich ro- 
mansów, 
Hiie MINI 
| Francuzka subretka 


m 


z Folies Co- 


Subretka. 
Melle KRASO 
Subretka. 
M- B l 
Intern. śpiewaczka. 
Mzjles MARISKA et ILONKA 


Węgierskie tancerki. 
Koncert E] salonowej ma - 
s zyki. 


KA 


Wej na przedstawienie 


XIME* 55 kop. 


Urania-Bio 


Wspaniała serja obrazów pierw- 
szy raz w Łodzi 


wiaze: Smierci 
Dramat z życia współczesnego w 
3-ch częściach. y 


SĘ (a A X 
AEE A doł. 


ażne dla Paŭ! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Te etanu Na 28-01. 


Poleca dz»u Paniom w Eodzii okol cach 
4 i PAAS AFP 
NAJPIEKICEJSZE GZESAMIE 

mycie głowy z natychmiastowym. Wysu= 

szenem (banicur) czyszczenie paznoge! 

tarbowanie włosów i wszelkie roboty w 

zakres perukarstwa wchodzące jako to 

lak: turbauowe warkocze ! postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykouy wala 
pud mojm kierunkiem. Wyuczam upina 
ula najnowszych fryżur w 6 lekcjach 
Abonaimcyt na miejscu | w demach 


209009 


Redaktor: Jan Giarliaowski — 


Adresowe 


do wynajęcia lokali 
Szkoina 23 


posiada adregy wszełkich loksil. 


©głoszenia drobne. 
Nowootworzony magazyn 


AIAI mebli nowych i używanych 
Władysława Romiszowskiogo Łódź, 
Piotrkowska X 117, I piętro jedyne 
źródło najkorzystniejszego nabywa 
mia mebii nowych i używanych. Ku- 
puio zamieniam, Ceny nizkie lecz 
staże, 539—10 
kuszerka Anto prze- 
prowadziła się na ul Staro-Za= 
rzewską 23. 534—3 


jio wynajęcia 5 pokojów s kuch 
Je mss poxojo uchnią 


a. 


i wygodami. UL N 26. 

550—3 

wie Inteligentne panienki poszu- 
kują pokoju, Pańska 9 m. 33. 
528-3 


Ga dwusprężynowy, zupełnie 
nowy, wartości 40 rubii jest oka- 
zyjnie do sprzedania tylko za rb, 20. 
Wiadomość u H, Neumana, Piotr- 
kowska 89, 545—3 


peur meya i i pasz- 
port wydany » gminy Mikołajew 
pow. brzezińskiego, gub, piotrkow= 
skiej wydane na imię Ludwika Czer- 
wińskiego, zaginęły, 535—8 
M ody człowiek, żonaty, 3 estero- 
klasowem wykształceniem, oraz 
praktykę handlową, pozostający od 
go czasu bez posady, — upra- 

sza o jakiekolwiek zajęcie. Łaskawa 
oferty „Bnergiczny* w Kurjerze. 
557—1 

para koni do sprzedania i staj- 
nia na 2 pary do wynajęcia. PO- 
łudniowa. 42 u gospodarza. 526—3 
poaozan rozbicia kasy Radogoskiega 
Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczę- 
dnościowego Zgierska 64, zrabowano 
weksle in blanco na 1000 rbl. wy- 
stawiony przez K. Kina, 5 weksli 
wystawionych przez J. Zajączkow- 
skiego, żyro Zommera, 5 akcji Ban- 
ku Współdzielezego, „oraz 1450 rbl. 


otówka. 573—8 
Jotrzebni zdolni ludzie płci obo] 

dziewczyny i chłopey od lat 
14-stu, Zgłaszać się. Leszna N 54-u 
m. 12, Hl-piętro. 571—L 
poii umeblowany £% alektrycznem 

oświetleniem i osobnem wejściem 
est do wynajęcia zaraz. W ką 


11 1l-gie piętro mieszkania X 5. 
560—3 


front, III piętro. m. 15. 
jragnę wynająć salę z mmeblowa- 
i AA Pokój jadalny i sypialny 
bez umeblowania z kuchnią. Oferty 
w Kurierze* pod Sala”. 562—1 
pooisza się wyżeł, maści białej, 
łaty żółte. Do odebrania za zwro- 
tem kosztów u Pietrzaka, Aleksan- 
drowska Ne 20. 562—3 
+ klep kolonialno-dystrybucyjny W 
(> dobrym. puukcie sprzedam  ZArAZ, 
wiadomość w „Kurierze“. 567—3 


wą rzy pokoje z „uchnią z wygodami 


do wynajęcia od 1]14 stycznia. 
Południowa 42 u gospodarza, 527-3 
r7akład iryzjerski damski i męs ci do 
4 sprzedania zaraz. Piotrkowska sj 
512— 
ZZ o A 
VECO 2 weksle in blanco po 50 
rbl, wystawiono. jrzeń Teo ora 
Szwareszulca. Ostrzega się przed na- 
byciem takowych, gdyż są nieważne, 
e 561—1 
a E, 
'ragiuęia koza biaia. Łaskawy zna- 
4 lazca zechce odprowadzić za wye 
nagrodzeniem, na ul. N = 
Franciszek Lapiński, 564— 
7aginat pasabort wydany Z gain y 
d pami cis sua kaliskiej na imię 
Antoluego _ryuskieZ0. 529 
w aginnl wa wydany Z gunty 
£i p i Ws NICD KU iyńskiego na 
imię Geriruuy Hartman. 5240—3% 
- ny 
r inął paszport wydany 2 gmi 
A foiszków, pow. tureckiego, gub. 
kaliskiej na imię Marjanny Wawrzy= 
nia, 541—8 
Farine karta od pasaportu wyda- 
fg z fabryki Poznańskiego, RE 
hi b69—L 
agimięła karia 00 paszportu, Wyuna- 
Zima z iabryki Szulca na imię Ane 
toniego Wojtysiaka. 570—1 


Pawią 


imię Bolesława Steiberta: 


